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Po trzecim triumfie nad Szwecją
Zwycięstwo mogło być wyższe. Analizo graczy. Pazurek 1 Nawrot u szczytu formy

Europa czeKa na finał puharu Davisa. Bójki na boiskach włoskich.

urę 19.5 
Ine.
Olimpja- 
w ósem- 
iwórkach 
w dwój-

Nasze 49-te kolejne spotkanie 
międzypaństwowe. niedzielny 
mecz Polska — Swecja w Warsza 
wie nie przyniósł gry, której opin- 
ja i znawcy oczekiwali od naszej 
reprezentacji.

Przedewszystkiem rozczarował 
zupełnie przeciwnik. Szwedzi gra­
li na poziomie drużyny łotewskiej 
czy fińskiej, wiec byli kontrahen­
tem, nad którym dopiero triumf 
5:0 czy 6:0 mógłby zadowolić am­
bicje piłkarstwa polskiego i 12-tu-

ROGERS I JĘDRZEJOWSKA 
mistrzowie Irlandii w grze miesz^...,.. 
Odda.wna zapowiadany występ 1-' 
trzymiego Irlandczyka z nasza mała 
mistrzynią skończy! się ich sukcesem.

tysięczne rzesze publiczności.
Defenzywa gości posiadała je­

szcze pewna wartość. Środkowy 
pomocnik Johansson dysponował 
szybkością, taiklingiem i dobrem 
stosunkowo podaniem, a jego ko­
ledzy boczni oraz obal obrońcy 
braki techniczne nadrabiali naogół 
z powodzeniem dobrym startem i 
umiejętnem wykorzystaniem siły 
fizycznej.

Rzetelna wartość drużyny nie 
leży jednak nigdy w jej formacjach 
obronnych. O stylu zespołu i jego 
wartości efektywnej decyduje 
przedewszystkiem napad. A ten u 
Szwedów wogóle nie istniał. Trój­
ki środkowej nie można bvło po­
prostu zauważyć na boisku. Dobry 
był jedynie lewoskrzydłowy Han­
sem gracz szybki i dysponujący I 
możliwa technika. Jego vis-a-viis 
Dunker dorównywał mu tylko 
szybkością, ale zato po swych pick 
nych biegach marnował duży pro­
cent podań wybitnie złemi centra­
mi — na aut, albo gdzieś w głąb bo­
iska.

To, że gra jako całość nie kleiła 
się od początku do końca, jest winą 
obu drużyn i ich prymitywnych, 
niekończących sie w swej ciągło­
ści, fatalnych podań. Wszak każdy 
już wie na pamięć, że dobry pas- 
sing jest kardynalnym warunkiem 
footballu. Potem idzie dopiero wy 
bieganie na pozycje, ustawianie się 
i strzał. To też ilekroć gracze nasi 
potrafili skierować piłkę tam gdzie 
nodać ia zamierzali odraza pod 
bramka szwedzka robiło się gorą­
co i gol wisiał w powietrzu.

Niestety, były to tvlko momenty 
sporadyczne: kilkakrotnie uda’v

się Szczepaniakowi, najczęściej zaś 
najlepszemu technikowi polskiemu 
Nawrotowi.

Były to jednak tylko krótkie o- 
kresy, które szybko zacierały się 
i tonęły w powodzu prymitywnych 
błędów obu zespołów.

Po meczu uiedzieinvm nie moż­
na się jednak na gre naszej druży­
ny zapatrywać pesymistycznie. W 
usiłowaniach piłkarzy polskich wi­
dać było ich możliwości, które tył 
ko dzięki wyraźnej niedyspozycji 
nie wyszły na jaw i zginęły w po­
wodzi drobnych, ale mszczących się 
na całości gry, błędów. To też naj- 
lepszem bodaj określeniem wystę­
pu naszej drużyny bedzie krótkie 
sportowe powiedzenie, że gra jej 
wyraźnie się nie złożyła.

Znalazło to pełny wyraz zarów­
no w niewykorzystaniu szeregu stu 
procentowych sytuacyj bramko­
wych, jak przedewszystkiem — 
w wiele pozostawiającej do życze­
nia grze w polu.

Najsłabszym bezsprzecznie pun­
ktem naszej jedenastki był prawy 
łącznik Matias. Poprostu wierzyć 
się nie chciało. że to ten sam czło­
wiek, który zadziwiał wspania- 
łemi strzałami podczas meczu 
Północ —• Południe, a zwrotnością. 
szybkością i driblingiem w grze 
Pogoni z Legia.

W niedziele Matias ruszał się po 
boisku, jak mucha w ukropie, spóź­
niał sie stale w starcie, nic mu się

nie udawało. Nie spełnił on nawet 
wymaganego od laczniKa coiama 
się cło lyiu i nawiązywania koniak 
tu ze swą pomocą. W decydują­
cych momentach strzału na bram­
kę też zawodził, nie mogąc zdecy­
dować sie ani na druzgoczące bom 
by, ani na idealne plasowanie szu- 
iu.

Na usprawiedliwienie gracza 
lwowskiego trzeba zaznaczyć, że 
był to pierwszy jego występ w re­
prezentacji państwowej. Nie wątpi 
my, że w następnych poprawi się 
on nie o jedna klasę.

Gra Szczepaniaka na skrzydle 
posiadała dwa zupełnie różne obli­
cza. W polu gracz ten poprostu nie 
istniał. Powolny, tchórzliwy, nieru 
chliwy, tracił najłatwiejsze piłki; 
co gorsze, niemal kompletnie za­
wiódł jego naprawdę bogaty re­
pertuar techniczny.

Natomiast w sytuacjach podbratn 
kowych skrzydłowy Polonii ode­
grał wcale niepoślednia rolę. Kilka 
kapitalnych wystawień Nawrota, 
parę miękkich mierzonych centr, 
doskonale strzelony wolny, po któ­
rym z kombinacji Pazurek — Na­
wrot padła pierwsza bramka — 
wszystko to razem należy zapisać 
na duży plus Szczepaniaka.

Natomiast jeszcze jedną kandy- 
nalną jego wadę, której właściwie 
poza Sperlingiem i Mielechem nie 
umiał uniknąć żaden ze okrzydio- 
wych polskich jest stałe uciekan:e
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HOPMAN PODAJE RĘKĘ LACOSTOWI
no swem zwycięstwie nad znakomitym Francuzem w czasie meczu tenniso- 

wego Australia — Francja.

W PRZERWIE MECZU CRAMM — AUSTIN.
Na wściekłym upale Cramm dostaje migreny, doktór Ran zakłada mu kom­
pres. Gorąco pozbawiło Niemca sit, ale nie osłabiło w nim woli zwycię­
stwa. Ciężka, czterosetowa walka na jniespodziewaniej w świecie zakoń­

czyła się porażka vicemistrza Wimbledonu — „Bunny“ Austina.

REPREZEnT ACY.INA JEDENASTKA PIŁKARZY ŚLĄSKICH
odniosła w Katowicach trzecie zwy cięstwo nad drużyna Lwowa, zdoby wając na własność puhar prof. Wacka

do środka i nie trzymanie sie linji 
bocznej.

Bator dużo lepszy do przerwy, 
efektywnie pracował tylko w polu. 
Pod bramką decydował sie on na 
problematycznej wartości strzały, 
a jego dośrodkowania pozostawia­
ły też wiele do życzenia.

Gdyby wiec skomasować walo­
ry obu tych graczy, w jednym by­
libyśmy ze skrzydłowego takiego 
zadowoleni; w obecnym stanie rze 
czy nie możemy tego powiedzieć 
ani o Batorze, ani o Szczepaniaku.

Pazurek spełnił w meczu nie­
dzielnym bodaj czołowa role, mi­
mo, że niewątpliwie najlepszym 
graczem nietylko naszego zespołu, 
ale wogóle na boisku byt Nawrot. 
Przedewszystkiem tank Garbarni 
pierwszy opanował swe nerwy i 

1 odrazu zaczął przeć na bramkę 
przeciwnika. Akcje indywidualne 

' potężnego ślązaka wzbudziły w 
przeciwniku lęk i szacunek zwłasz 
cza, gdy Szwedzi przekonali się, 
jak celne i mocne sa jego strzały.

To też osobą Pazurka intereso­
wała sie stale większa ilość prze­
ciwników, co odciążało wspaniale 
pozostałych graszy naszego kwin­
tetu ofensywnego. Pozatem Pa­
zurek w przeciwieństwie do Ma- 
tjasa, pracował wspaniale na ty­
łach i odpowiadał definicji „łącz­
nika w stu procentach", będąc kon 
taktem nietylko pomiędzy skrzy- 

i dłem i środkiem napadu, lecz w 
r równej mierze miedzy atakiem a 
linia pomocy.

Nieprawdopodobna ta harówka 
odbiła sie na kondycji fizycznej Pa 
zurka jedynie w krótkim okresie 
zmęczenia w drugiej połowie me­
czu.

Nawrot, najlepszy technik na boi 
sku, nie miał, niestety, z kim grać. 
Pazurek przekładał bowiem odpo­
wiadające mu bardziej akcje indy­
widualnie nad przemyślane finezje 
technicznych, w których zazwy­
czaj się gubił, a Matjas był tym ra­
zem partnerem wyraźnie niewdzie 
cznym. Najlepiej jeszcze grało się 
Nawrotowi ze Szczepaniakiem, któ 
ry jednak zbyt często zawodził.

I W linji pomocy zadziwił swą wy 
trzymałością i kondycją fizyczną 
Kotlarczyk I. Wydał on z siebie 
wszystko—o tern nie wątpimy, ale 
wytrwał zwycięsko do końca i nie 
było momentu, w którymby się za 
łamał. Jego ogromnym atutem był 
doskonały stoping i trzymanie pił­
ki przy nodze. Natomiast w poda­
niach widać było już duże luki.

Kotlarczyk Il-gi na prawej po­
mocy wypadł z linji tej najsłabiej. 
Równie powolny i flegmatyczny 
jaik Matjas i Szczepaniak pod tym 
względem dostosował sie on świe- 
tnie. do swych niefortunnych part­
nerów. Pozatem bawił sie on w 
niepotrzebne driblingi i. walki o pił 
kę. co wypruwało zbytecznie siły 
i zbyt często kończyło sie porażką.

Mysiak w ostatecznym ' efekcie

spełnił swe zadanie pomyślnie, mi­
mo, że miał bardzo wiele słabych 
niemów i często nie mógł pora­
dzić sobie z piłką.Nie wychodziła 
mu zwłaszcza gra głowa. a i w po­
daniach do napadu często szwan­
kował.

Obrońcy stanęli naogół na wyso 
kości zadania. Martyna mając w. 
swej pieczy najlepszego napastni- 

I ka gości lewoskrzydłowego Han- 
I sena szybko zniechęcił go do indy­
widualnych przebojów; początko­
wo niepewny w wykopach, póź­
niej wpadł w uderzenie i 50-ciome- 
trowe rzuty wychodziły mu jak 
chleb z masłem. Natomiast nie uda 
ly mu się kompletnie dwa wolne, 
zwłaszcza drugi, który minął brani 
kę szwedzka o dobre 15-cie me­
trów. 5

I Bułanow, jak zwykle imponował 
energją. szybkością i taklingiem.

I Mimo to nie ustrzegł się jak zwykle 
od Kilku drobniejszych zresztą 
błędów taktycznych i fatalnego spu 
dłowania piłki w drugiej połowie 
gry.

Albański, talent z bożej łaski, 
znajduje się dzisiaj bodaj u szczytu 
formy. Niezwykle elastyczny i rzu­
tki nie jest on obecnie łatwy do ka 
pitulacji przy najlepszym nawet 
strzale. Natomiast jego dwa wybie 
gi miały w sobie moc mankamen­
tów i były bardzo problematycznej 
wartości.

TŁOCZYŃSKI 
wraca z podróży z pięknemi sukce­
sami: zdobył mistrzostwo Irlandii i 

Polud. Anglii.

. , ... x . W DRODZE DO NANTES
siekawe zdjęcie uczestników wielkiego .wyścigu, dokonane z nisko lecącego samolotu
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nowy król boksu
Fantastyczna kariera sportowa marynarza polsko-litewskiego

Zanim wdział rękawice bok-1 przynosi mu raptem 150 dola-1 między Innymi Maloney‘a. John-1 Waisem, przed którym sam roku mecz z 
.................. - J____ 2 .. : / ny Risko, Renaulta i Godfreya. Dempsey czul respekt. Sharkey eliminacja do walk z/«“«yem 

___L 2j Na. jesieni 1926 roku pierwsza zwycięża naskutek foulu w trzy- o mistrzostwo swi • 
czoła. W tym czasie zwycięża wielka szansa: walka z Harry nastej rundzie. — W nastęipnymI przegrywa, zno------

. serskie nazywał się Józef Paweł rów. Następne dwa lata — to ny Risko, Renaulta i Qodfrey‘a.
Kukoszkaj. Urodził się w stanie 
Nowy York w roku 1902 z rodzi-

stopniowe przepychanie się do znokautowany w
ców emigrantów litewskich. Do 
nauki ochoty nie miał; chcial 
koniecznie zostać marynarzem. 
Do szkoły przestał chodzić, ma­
jąc lat 12, ale do marynarki u- 
dało mu się dostać dopiero w 
sześć lat później.

Jqdrgejowska i Tłoczyński
Pomimo doskonałych warun­

ków fizycznych, do sportów nie 
zdradzał żadnego zamiłowania. 
O jego karjerze bokserskiej za- 
oecydowal ' przypadek. Jakaś 
wymiana słów z marynarzem in­
nego statku przeszła wkrótce w 
rozprawę na pięści, która wśród 
zachęcających okrzyków towa­
rzyszy, trwała bez mała pół go- 

' dżiny — bez rezultatu. Wrogo­
wie podali sobie ręce i rozeszli 
się kurować swe sińce i podra­
pania.

Okazało się jednak że przy­
godny ów przeciwnik posiadał 
tytuł mistrza stanu Rhode Is- 
land. — Sharkey zaczyna odtąd 
uprawiać boks metodycznie i 
wkrótce staje się sławnym w ca 
lej flocie. Po czterech latach 
służby przechodzi „do cywila“ 
cdrazu jako zawodowy bokser. 
Zmienia formalnie nazwisko na 
Jack Sharkey, które powstało z 
kombinacji dwóch nazwisk jego 
mistrzów: Jacka Dempsey‘a i 
Toma Sharkey‘a.

Zdobywają mistrzostwa Irlandji i południowej Angaji
W niedziele, dn. 3 lipca o godz. I Podróż morska była dość burz- - .... ... |jwa, niimo to Jędrzejowska już w8.45 wiecz. Jędrzejowska opuściła 

Londyn w towarzystwie Angielek 
Montgomery i Sauders oraz Ro- 
gersa, Jacobsena (Dania) i p. Al- 
monda, przedstawiciela Irlandzkie­
go Związku Tennisiowego. Całe to 
towarzystwo wyjechało do Dubli­
na na mistrzostwa Irlandiji.

CLEVELAND, 13.7. — Tel. wł. — 
Barany wygrał 100 y st. dow. w do­
skonałym czasie 53,5 sek. bijąc o 2 
sekundy Oulta. W meczu piłki w-odnej 
grały dwie kombinowaine drużyny: Ze­
spół A pokonał zespól B 6:2.

Barany zrehabilitował sie w Nowym 
Jorku za słaby występ w sztafecie 1 
wygrał 100 y. w 54,2 przed Kojaciem 
54,6 i Spencem 54.6. N® 1000 y, zwy­
ciężył Ruddy w 12:23.4 przed Haias- 
svm 12.26. Sztafetę 50. 100. 150, 100 
y. wygrała Ameryka 3:44.3 w składzie 
(Thompson, faworyt Ameryki na 100 
mtr.. Kojąc Fissler. Scence) przed 
Węgrami 3:46.6 (Wannie. Meszóly, 
Szekely. Barany).

W meczu piłki wodnej Węgry poko 
nały N. Y. Athletic Club, równoznacz­
ny -niemal z reprezentacją olimpifcką
USA w stosunku 13:0. Bramki strze-Za wodo wy debiut, wygrany im Vertessy (9). KeserU (2), Baszt 1 

nokautem w pierwszej rundzie, Keseru ii.

Olimpijczycy niemieccy na pożegna 
nie dali jeszcze w Bremie parę próbek 
swych umiejętności: Jonath wygrał 
100 mtr. w 10.5 przed Borchmeyerem, 
Hendrixem i Geerlingiem, 400 mtr.: 
Metzner 49,2, 2) Buchner 50.5, 3) Pel- 
tzer 50,8. 4) Nehb 51: kula- Hirschfeld 
15,38. 2) Sievert 14.61: 3 klni.: Syring 
8:37.1, 2) Schilen o dłoń: sztafeta 
4x100 mtr.: reprezentacja 41.3; dysk: 
Sievert 44.56, 2) Hirschfeld. 42^2: 
oszczep: Weimann 65.05.

Panie dysk: Braumiiller 40.03 2) Heub 
le n 38.90: oszczep: Braumiiller 44.03, 
2) Fleischer 39.40: skok wwyż: Notte 
156: 100 mtr.: Dollinger 12,4. Widzów 
20.000.
• Reprezentacja waterpolo pokonała 
jednocześnie reprezentację Bremy 

7:1. grając bez zarzutu. Sietas miał 
2:53.4 na 200 mtr.: st. klas.: Kiippers 
1:12,3 na 1O0 mtr. nawznak.
' Prezydent Hoover nie będzie na ot­
warciu Igrzysk Olimpijskich z powo­
du nawału prac politycznych. Rów­
nież b. prezydent Coolidgę odmówił 
otwarcia Olimpiady.

Do Ameryki przybywają Już co­
dziennie reprezentanci na Olimpiadę; 
w Nowym Jorku wyładowali pływa­
cy węgierscy, lekkoatleci fińscy i Ku 
sociński, w San Francisko — Japoń­
czycy, Chińczycy i Filipińczycy: w 
San Pedro — Australijczycy z Charl 
tonem na czele witani przez swego ro 
d;ka mistrza świąt a na scu! linga Bob 
Peirca. Na miejscu znajduje się już 
Svlvio Cator.

Skoczek fiński Najasarl. który po- 
d różował do Ameryki wraz z 4 Nor­
wegami. zranił sie w czasie treningu 
na statku w nogę i nabawi! się wody 
w kolanie. Również Anglików prze­
śladuje pech, świetny sprinter Reid 
jest przetrenowany, natomiast dosko­
nały czterystometrowiec Rampli.ng 
(miał już poniżej 417 sek. na 400 m.) 
jest w dobre! formie.

Pływacy węgierscy już na drugi 
dzień po przyjeździe rozegrali pier-

Kronika olimpijska
wszy mecz piłki wodnej, bijąc Jankę 
sów 9:2. (3:2). Bramki strzelili Ne- 
meth (5). Keseru I (2). Bosci i Halas- 
sy. Sztafetę 4x100 y. wygrali Amery 
kanie 3:37,6 przed Węgrami 3:44; 400 
y. Fisher (USA) 4:44,6 przed Szabado 
sem 4:56.

Specjalne fotografie rozstrzygać bę 
dą w Los Angeles wątpliwości celów 
nicze na taśmie.

Madison przepłynęła 100 y. w 1:01, 
a Mac Keam 100 m. w 1-11,4. Holm na 
400 y. 5:27, a na 10O mtr. 1:11.4, Hu- 
gues na 100 mtr. 1:10.6.

Nowa gwiazda plywactwa japońskie­
go, 17-letni Masanorie przepłynął 100 
mtr. w 58,8 sek., bijąc rekord japoński, 
Toyeda i Simura mieli po 59,6 sek.

Dziennikarzom w Lós Angeles bę­
dzie sie nieźle powodziło. Gubernator 
Rolpb wydal rozporządzenie, że koszt 
taksówek dla dziermikarzy bez wzglę­
du na odległość nie może przekro­
czyć 50 centów.

poniedziatek stanęła do walki i w 
drugiej rundzie pokonała z łatwo­
ścią Murphy 6:1, 6:2, podbijając so 
bie do reszty serca i tak przychyl­
nej dla Polaków publiczności irlan­
dzkiej.

We wtorek sensacją dnia (choć­
by z powodu różnicy wzrostu) był 
mixte Polki 1 Rogersa przeciwko 
rodzeństwu Moore. Nie pomogły 
ani smecze, ani doskonały serwis 
Moora, para polsko - irlandzka mi­
mo wielu błędów, wynikłych z bra 
ku zgrania, wygrała z łatwością 
6:4, 6:3.

W środę Jędrzejowska pobiła w 
trzeciej rundzie Mahony, jedną z 
najlepszych młodych- tennisistek 
irlandzkich w stosunku 6:1, 6:1. 
Irlandka daremnie usiłowała dobie 
gać do wspaniałych crossów i draj 
wów Polki.

W ćwierćfinale mixta Jędrzejów 
ska, Rogers pokonali po ciekawej 
walce Stoker, Jacobsen 5:7, 7:5, 
6:4. W drugim secie przeciwnicy 
prowadzili już 4:1, Jacobsen gra! 
prowadzili już 4:1, Jacobsen 
doskonale smeczował przy siatce. 
Większe doświadczenie Rogersa i 
parę świetnych drajwów Jędrze­
jowskiej uratowało sytuację. W 
douiblu pań w ćwierćfinale Jędrze­
jowska, French pobiły Moore, Hut- 
ton 6:0, 6:3.

O grze Jędrzejowskiej krytycy 
tennisowi wyrażają się z zachwy­
tem, zaznaczając, że jeszcze nie wi 
dzieli tak mocnej i dokładnej gry 
kobiecej na kortach Fitzwillian C'u 
bu, który widział najlepszych gra­
czy, a za czasów Dohertych był po 
WimbledOnie drugim klubem śwla 
ta.

Tłoczyński tymczasem gościł na 
mistrzostwach południowej Anglji 
w Newcastle upon Tyne i doszedł 
do finału, bijąc kolejno Kikhousa 
'6:0, 6:1, Kelletta 6:1, 6:1, Hobbisa 
6:0, 6:3, Rossa 6:2, 6:3, Fyfa 6:4, 
6:4. W doublu panów wraz z Lea­
derem Polak pobił parę Leng, Par- 
rington 6:3, 6:3, potem Ross, Horn 
6:4, 6:3 i Fyfe, Hobbis 7:5, 6:3. W 
mixeie po zwycięstwie w trzech

rundach, Polak grając z Deanan, 
przegrał, oszczędzając siły na sin­
gla i doubla.

Prasa angielska wyraża się bat 
dzo pochlebnie o Polaku, uważając 
go za główną atrakcję turnieju, roz 
grywanego na wspaniałych 20 kor 
tach trawiastych Northumberland 
Lawn Tennis Association.

■Podczas bankietu pito zdrowie 
Tłoczyńskiego i dziękowano mu za 
odwiedziny Anglji, porównywując, 
do byłych mistrzów południowej 
Anglji, tennisiistów tej miary, co 
Patterson, O‘Hara, Wood, Oiliff, 
Crawford.

Wzruszony Tłoczyński, nie zna­
jąc języka angielskiego, odpowie­
dział po polsku, kończąc swe prze 
mówienie po angielsku:

„Ladies and Gentlemen, I thank 
you“.

przechodnie i parę cennych nagród 
indywidualnych. , ,

W czwartek rozpoczyna się tur­
niej w Newport o .mistrzostwo 
Walji, gdzie Tłoczyński grać bę­
dzie w nuxeie z Jędrzejowską.

Spotkanie Australia — • Francja w 
tennisie zakończone zwycięstwem 
Francuzów w stosunku 8:5 przyniosło 
poza przegrana Lacosta z Crawfordem 
jeszcze i inne ciekawe wyniki. Hop- 
man — Laoos.te 6:2. 6:2. Meriiin — 
Clemenger 6:4. 8-6. Crawford — Ber 
nard 6:1. 7;9. 6:4. Cochet — Hopman 
9:7, 6:2, Hopman, Crawford — Bous- 
sus, Bernard 4:6. 6:3. 6'4. Rosambert, 
Cochet — małżeństwo Crawford 6:2, 
10:8.

Turniej o mistrzostwo Anglji środ­
kowej w Edgebaston wygrała Niemka

6:3,■ł^orn bijać w. finale James 6:2, 
singel panów: Oiliff — Gentien 1;6,

Londyn, 10 lipca.
Jędrzejowska przeszła zwycię­

sko i przez wszystkie półfinały: W 
singlu pań pokonała ona Mrs. Biair 
White 6:4, 6:0, w mixeie wraz z 
Rogersem— Mangina (Ameryka), 
Lee 6:1, 8:10, 6:3, wreszcie w dou- 
blu pań wraz z miss Mary French 
parę Blair White, Fleming 6:1, 7:5.

Finał zakończył się wielkim trium 
fem Polki. W singlu pokonała ona 
Angielkę Montgomery 6:4, 6:2, w 
mixeie wraz z Rogersem parę Fle­
ming, Mac Cuire 6:3, 4:6, 6:1. Je­
dynie w doublu pań JędrzejowsKa, 
French przegrały z Saunders, Mont 
gomery 6:4, 3:6, 4:6.

Tak więc Polka zdobyła dwa mi­
strzostwa Irlandii i jedno vicemi- 
strzostwo.

Grę panów wygrał Wood, bijąc 
swego rodaka Mangina 3:6, 6:4, 
9:11, 6:3, 6:0. Rogers został wyeli­
minowany już w ćwierćfinałach.

Tłoczyński odniósł niemniejszy 
sukces na mistrzostwach Południo 
wej Angji. Grę pojedyńszą wygrał 
on bez utraty seta, biiac w finale 
pierwszorzędnego Anglika Jonesa 
6:0, 6:4, 6:3. W grze podwójnej pa­
ra Tłoczyński. Leader zdobyła mi­
strzostwo oddając zaledwie jedne­
go seta. W finale pokonała parę Jo­
nes, Watson 6:3, 6:4, 6:1.

Tłoczyński zdobył dwa puhary

2:0 ser.; gra podwójna Borotra. Gen 
tlen — Oiliff, Granguillot 6:2. 6:0. 8:6, 
mixte- Round. Gentien.
Suzanne Leglen trenowała przed paro 

ma dniami na stadionie Roland Garros 
wraz z Rosambert. Cochet i Merlin. 
Lenglen była niewiele gorsza, niż- za 
czasów swei świetności, trochę tylko 
mniej ruchliwa i zdaje się być jedy­
ną groźną konkurentka dla Wills 
Moody.

1-szej rundzie. Porażkę w znacz 
nym stopniu złagodził czek na 
204.000 dolarów, największa su­
ma, jaką Sharkey w karierze 
swej uzyskał. '

Po tym nokaucie następują 
dalsze niepowodzenia: przegra­
na w rewanżowym meczu z 
Johnny Risko i nierozstrzygnię­
ty mecz z Heeney‘em przez co 
Sharkey po raz drugi .traci szan 
se do walki z Tunney‘em.

Po rezygnacji mistrza, wobec 
słabej klasy kandydatów do te­
go tytułu, Sharkey zdołał panów 
nie wywalczyć sobie prawo u- 
biegania się o mistrzostwo. W 
■pierwszej walce z Schmelingiem 
Scharkey przegrywa przez faul. 
Druga walka z Niemcem przy­
niosła mu wreszcie tak upra­
gniony tytuł. ,

Obecnie Sharkey uchodzi za 
zamożnego człowieka, przekro­
czywszy wraz Tunney‘em i 
Dempsey‘em miljon dolarów w 
zdobytych honorariach. — Jest 
on żonaty i ma troje dzieci. Pa­
sjami lubi rybofóstwo i polowa­
nie.

Według powszechnego mnie­
mania, tytułu swego jednak dłu­
go piastować nie będzie. Wiel­
kiej klasy, podobnie jak i Schme- 
iing, Sharkey nie reprezentuje^ 
A jak się słusznie niewątpliwie 
wyraził jeden z mecenasów i 
znawców boksu, Dempsey i Tum 
ney w okresie swej sławy, mo­
gliby obu wykończyć jednego 
wieczoru.

Wiadomości
Gorący temperament południowych 

Francuzów doprowadził znów do 
skandalu na meczu o mistrzostwo 
świata w. koguciej między Al. Brow­
nem i Kid Francisem w Marsylii. Jas 
nę byto. że Brown, który przed czte­
rema laty pokona! pewnie Francuza, 
jest I nadal lepszy. I rzeczywiście w 
walce 15 rundowej, prowadzonej z 
wielką zaciętością rozstrzygnął on 
przynajmniej 10 starć na swoją ko­
rzyść. Zwycięstwa murzyna nie chcia 
ta jednak 20.000 publiczność. Gdy do­
szło do ogłaszania wyniku, wyrwano 
i podarto kartkę punktową sędziemu 
amerykańskiemu i ogłoszono decyzję 
na zasadzie opinii dwu tylko arbi­
trów. To też .wynik brzmiał „no 
contest" — remis.

Skandalem zakończył się również., 
występ Nekolnye-go w Brnie. Czecho 
wi dano zbyt słabego przeciwnika, Bel 
ga Leroy, który już w pierwszej run 
dzie leg! pod jego pięściami. Publicz

Po meczu Polska-Szwecja
Bankiet tro zawodach Polska — I rońcy i bramkarz. Nasz atak składał 

Szweda odbył sie w sali hotelu Eu- sie stanowczo z za słabych i za lek-
ropejskiego. Obecni byli । 
d‘affaires szwedzki p. Allard,

charge | kich graczy na wasza obronę.
min.

Szumlakiowski. obie drużyny, kierow­
nicy drużyny szwedzkiej, zarząd P. 
Z. P. N. i in.

Gen. Bońoza - Uzdowsk! wniósł 
toast na cześć króla szwedzkiego, a 
następnie podkreśli! serdeczne stosun 
ki sportowe polsko - szwedzkie i za-
sługi dyr. Brodatego przy 
tych stosunków.

Prezes dr. Johanson w 
dziękował za niebywale 
przyjęcie w Warszawie, 
płk. Glabisz podziękował

nawiązaniu

odpowiedzi 
serdeczne 
Następnie 

graczom i

Mam
wrażenie, że starsi zawodnicy, którzy 
zostali w domu, zagraliby Jednak le­
pie i.

Stosunek spotkań reprezentacji pol­
skiej uległ po ostatnim meczu dalszej

poprawie. Na 49 zawodów wygraliś­
my 20; przegraliśmy 21. remis 8. Sto 
sunek bramek 103:9(2. W tym roku 
stosunek bramek wynosi 5:0.

Bergman, członek zarządu szwedz­
kiego związku, który opiekował się 
.naszą drużyną w Sztokholmie przed 
dwoma laty: Zrobiliście na mnie nad-

Tour de France w Pirenejach

Ł

Na jeziorze w Trokach odbywały się ; 
m ędzyklubowe regaty wioślarskie o 
mistrzostwo m. Wilna. Regaty zgroma < 
dziły przedstawicieli 10 klubów wio- f 
śiarskich z Warszawy. Grodna i Wilna, i 
Ogółem startowało 47 osób. 1

Wyścig dwójek wyścigowych wy- ■ 
grato Wil. T. W. przed Pogonią. Bieg 
czwórek młodszych wygrywa Syre- 
na (Warszawa) przed A. Z. S. i Gro­
dnem. W biegu czwórek półwyścigo- 
wych pań zwyciężyła osada A. Z. S. 
Wyścig jedynek młodszych wygrał 
Pietkiewicz 3 B. Sap. Bieg czwórek 
pólwyścigowych wygrywa 3 B. Sap 
przed P. K. S., 3 p. a. c., Pogonią i 
Wil. T. W. Bieg młodzieży szkolnej 
wygrały Troki przed Grodnem. W b:e- 
gti jedynek pań zwyciężyła Kieśkiew’.- 
czówna Grodno przed Pomorską 
(WKW). W czwórkach pólwyścigo­
wych pań zwycięża Grodno przed 
Wil. T. W.

Czwórki nowicjuszy wygrała startu­
jąca poza konkursem Syrena Warsza, 
wśka. Pierwsze miejsce zaleli wiośla­
rze Grodna przed AZS i PKS. Wy­
ścig jedynek klepkowych wygra! Pie- 
ragut z Grodna przed Pietkiewiczem z 
3 B. Sap. Bieg osad wojskowych wy 
grał 3 p. a. c. nrzed Pogonią.

Mistrzostwo Wilna w biegu czwórek 
pań zdobyła osada War. K. Wiośla- 
rek pod sterem Sadowskiej o 2 lodzie 
przed AZS.

Mistrzostwo Wilna na. Jedynce zdo­
był Witkowski 3 B. Sap.

■ ’ Mistrzostwoo Wilna w. biegu czwó­
rek wygrali po ostrej walce wioślarze 
Syreny ż Warszawy o pól łodzi przed 
AZS, Grodnem, Poogonią i Wil. T.

kamtanowi związkowemu za ich wy­
siłki, po czerń nastąpiła wymtama pre­
zentów. Szwedzi otrzymali piękną 
wazę, naszym graczom zaś wręczono । 
żetony.

Sędzia dr. Bauwens przez swą ele- 
©ai.icję i dżentelmeństwo zyskał- sobie 
sympatię graczy i kierowników. .le­
go przemówienie, wygłoszone na- ban 
kiecie po francusku (!) zasługuję na 
specjalną uwagę. Oświadczył on, że 
z całą przyjemnością konstatuje ciąr

Tour de France wkroczył już w 
Pireneje, ale mimo nowego regu­
laminu, nawet pierwszy etap gór­
ski nie wprowadził żadnych rewo­
lucyjnych zmian.

Trzeci, najdłuższy etap wyścigu 
।Nantes — Bordeaux (387 kim) prze 
byty był w tempie dobrem, ale bez 
ochoty do walki. Było za gorąco, a 
we wtorek zaczynały sie Pireneje 
— trzeba się było oszczędzać. Do 
Bordeaux wpadło razem 54 kola­
rzy, wśród których zabrakło lidera

głe podnoszenie się^ poziomu sportu 
polskiego, co może stwierdzić bardzo |

Stoepla, który na 500 mtr przed ce­
lem miał defekt. Żółtą koszulkę o-

dokładnie, gdyż sędziuje ■ już trzeci 
mecz Polski. Dążeniem jego będzie 
doprowadzeni® do skutku zawodów 
Polska — Niemcy i zbliżenia sportowe 
go między terni dwoma państwami.

Kapitan związkowy szwedzki p. 
Gelberd powiedział po meczu: Zwy­
cięstwo Polski iest zasłużone, w pier­
wszej połowie bowiem mieliście dużą 
przewagę; ale po przerwie należało 
się nam parę bramek. Najlepsi u was 
Martyna, Butanów. Pazurek, u nas ob

dziedziczył po nim zwycięzca eta­
pu Francuz Leducq, który wygrał 
w czasie 12:54:33 przed li Pacco i 
Bonduelem. W ogólnej klasyfikacji

na czoło wyszedł Leducq przed Sto 
plem, Bonduelem, Lemairem, Thier 
bachem, Rischem i L d. W klasyfi­
kacji państw: Belgia — Niemcy.

Etap czwarty, krótki (Bordeaux 
— Pau 195 kim) wprowadził oży­
wienie w szeregi. Ucieczki goniły 
ucieczki, aż wreszcie na 20 kim | 
przed celem, Le Drogo i Ronsse wy 
korzystali zamieszanie, spowodo­
wane przez kolumnę maszerują­
cych żołnierzy i zdobyli minutę 
przewagi. Na finiszu zwyciężył 
Ronnse w 6:23:20 przed Le Drogo, 
Antenenem, Bonduelem, Leducq 1 
Aertsem. W klasyfikacji ogólnej nic 
sie nie zmieniło, w klasyfikacji 
państw Francja zdystansowała 
Niemcy.

Petkiewlcz został niezwykle serdecz 
nie przyjęty przez kolonie polską w 
Buenos Aires. Wobec wielkiego zna­
czenia udziału Petkiewicza w życiu 
sportowem Argentyny dla propagandy 
polskiej, kolonia polska oraz poseł 
Rzplitej w Argentynie p. Władysław 
Mazurkiewicz, wyrażają pogląd, że po 
żądana byłaby reasumpcja uchwały 
PZLA skreślająca świetnego biegacza 
z listy amatorów. Polonia postanowiła 
zwrócić się do miarodajnych czynni­
ków w kraju o interwencję.

Pierwszy etap górski Paa— Luchon 
(227 kflm.) rozegrany był w strasznych 
warunkach atmosferycznych. Zimny 
wiatr i deszcz, burza, pioruny, rozmo­
kłe dragi, stworzyły warunkii, jakich nie 
pamięta Tour de France.

O siódmej rano gdy 78 kolarzy ru­
szyło ze startu, lalo strumieniami. Pier­
wsze 43 kim. równinne przeszło bez 
wrażenia. Potem zaczął się 12 Mm. a- 
tak na przełęcz Aubisque (1750 mtr.). 
Hiszpan Trueba oderwał się tu od czo­
łówki i zyskał przewagę około kilome­
tra. Minął on przełęcz przed Francu­
zem Benoit Faure, paroma Wiochami 
1 Niemcami.

Zjaad i niewielka przełęcz Tortes, by

let (2100 mtr. 16 proc, stromizny), Le­
ducq w obawie o utratę prowadzenia 
m.nął tu Stopią i o parę sekund przed 
nim znalazł się na szczycie.

Pozostałe 100 kim. były dziecinną 'Ig­
raszką. Zwyciężył na finiszu' Pesenti 
przed Faurem; Hiszpan Trueba stracił 
wiele z powodu złamania roweru. 
Maiuolair, Le Drogo i Fichot wycofali 
się z wyścigu.

zwyczajne wrażenie. Od dwu lat kon­
statuję znów niebywały postęp na­
przód; w niektórych momentach poka 
zaliście formę, niebezpieczną dla naj­
lepszego przeciwnika.

Czy nasza drużyna złożona z po­
czątkujących gwiazd była najlepszą 
reprezentacją, czy też lepiej od nich 
zagraliby starzy gracze, których wy­
stawimy do spotkania z Austrją 17 b. 
m„ to jest kwestią sporną, ale bez­
sporne jest to, że zarówno jedni, jak 
i drudzy musieliby z wami przegrać.

Przyjęcie było nadzwyczajne i glo­
sy, że trudno się wam zrewanżować 
za Stokholm są niesłuszne. Możliwe, 
że przyjmowaliśmy Was dobrze, ale 
i my również czujemy się tutaj pier­
wszorzędnie.

Drużyna polska była po meczu w 
doskonałym nastroju. Bardzo korzy­
stne wrażenie wywarł serdeczny kon­
takt członków zarządu z drużyną i 
długa rozmowa gen. Bończy Uzdów- 
skiego z naszymi graczami.

„Przegląd Sportowy" był kilkakrot­
nie wymieniany przez Szwedów w ro­
zmowie. Dr. Johanson i p. Bergman 
pamiętali pismo nasze z czasów po­
przednich rozgrywek Polska — Szwe­
cja, a specjalnie dziękowali za pochwa 
ty pod ich adresem w sprawozdaniach 
z pobytu naszej drużyny w Szwecji 
% roku 1930 1 za serdeczne powitanie 
ich obecnie.

Dyr. Brodaty, inicjator spotkań pol­
sko-szwedzkich, przyjechał że Sztok­
holmu razem z drużyną szwedzką i w 
poniedziałek podejmował u Fukiera

z zagranicy
ność wygwizdała organizatorów i za 
żądała zwrotu pieniędzy..

Czesi startowali na zawodach w Ko 
penhadze. Drozda był trzeci na 1.500 
mtr. w, 4:07,8, za Petersenem i Bas- 
merem,: Knenicky wygrał 400 mtr. w 
50,4 przed Fischerem 50.8, a tyczkę 
Klarzek 370.

Mistrzostwo Anglji wagi ciężkiej i 
złoty pas lorda Lonsdala, zdobył Pe- 
terson nokamtując w drugiej rundzie 
Reggie Meena.

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Holandii osiągnięto następujące lepsze 
wyniki: 100 i 200 mtr. van der Rerghe 
11 i 12 sek; 110 i 400 plotki Kaan 15 3 
i 57,2, wda) Bo ot 724. tyczka va-n der 
3ee 381. ;
f Estończyk §ule Tzucdf ■ oszczepem 
68,75. Feldmana dyskiem 45.60.

Mistrzostwa szosowe Szwed! na dy 
stansie 292 kim. wygrał. Thor w 
10:06:55 o d!oń przed mistrzem' ze>- 
szłorocznym Johnsonem.

Major Taylor, ongiś w latach 1898— 
1908 niepokonany sprinter kolarski, 
zmar! w przytułku w Ameryce.- Mu­
rzyn zdobył po raz pierwszy mistrza 
stwo świata w r. 1899. .

Sprawa przyjazdu Hakoahu wiedeń­
skiego do Polski wywołała wiele 
wrzawy w prasie austriackiej. - Pisma 
dotknięte do żywego stanowiskiem 
■PZPN, grożą bojkotem piJkarstwa poi 
skiego przez wszystkie drużyny ligo­
we Austrii.

■ No. tak źie chyba nie będzie, Austria 
cy za bardzo potrzebują pieniędzy, 
aby w niesłusznej obronie Hakoahu, 
chcieli pogrzebać swe interesy.

Mistrzostwo Rumunii zdobył buka1- 
reszteński klub Venus, bijąc w meczu 
decydującym mistrza - zeszłorocznego 
U. D. R. z Resica w stosunku 3:0 (l;0).

obiadem przedstawicieli Szwedów, Po­
laków. PUWF, MSZ i t. d.

Zwyciężył Pesenti w 9:00:33 przed 
Benoit Faure; 3) Camusso, który po 
drodze zabłądził w mgle, 9:00:38, 4) 
Gestri, 5) Archambaud, 6) Leducq. W 
klasyfikacji ogólnej prowadzi Leducq 
44:20.28, 2) Stoepel 44:22:33, 3) Aerts 
44:26:55, 4) Posenti 44:27:14, 5) Faure, 
6) Camusso. W klasyfikacji państw: 1)ly intermezzem przed najpoważniejszą 6. —.... .  vau

przeszkodą wyścigu przełęczą Toruma-1 Francja, 2) Belgja, 3) Włochy.

Wiośl. . . , _
W ogólnej punktacji zwyciężyła Sv 

rena 25 pkt„ 2) 3 B. Sap. 24 pkt, 3) 
Grodno 23 pokt. .

Zawody zaszczycił ooecnoośocią p. 
premjer Prystor ooraz prezes P. Z. T. 
W. p: Bniańczyk i p. Loth.

Odpowiedzi Redakcji
P. Jarosław Nieć- Wflino. Notatki 

drukujemy. V/ sprawie telefonów pro 
simy skomunikować się z Expressem 
Wileńskim. ,

P. Mieczysław Madei. Biała. Za- 
czynamy wysyłać.

P. Edward Igrz., Góra Kalwaria.
Dnia. 14—16 b. m. w Warszawie. Za 
pisy: WO0R- Podwale ’7. Warszawa,

RAKIETY Imnoilzl.8l
Siatki, pliki, obuwie tennls.

w dużym wyborża

< OŁIMPJADa
Warecka S

Nair wa taklet la Svemis naprana natiGbmlaatowa

61 mtr. oszczepem rzucił Mikrut na 
zawodach sokolich w Gdyni. Inne 
wyniki 1500 mtr. — Makowski 4:39, 
wdał Potocki 610, Dysk-Lange 36,60.

Bieg sztafetowy do Kościelisk w Za 
kopanem urządzony przez Sokoła: 
brało udział 7 sztafet klubów zako­
piańskich. Sztafeta składała się z 4 
zawodników, którzy biegali na swych 
odcinkach, w jedną i drugą' stronę, 
(przestrzeń 13.400 m.). Bieg odbyt się 
przy parnym dniu i na śliskiej po 
deszczu szosie.

Wyniki: 1) Wisła L w składzie: 
Motyka Z., Modzelewski St„ KHszew 
ski St., Górski M. czas 51:33,00, 2) Wi 
slą II: Nowacki Ed., Motyka St., Klo- 
“k-St" Gawlikowski W. w czasie 
5-:06,00,. 3) Strzelec I: Kurek, Makuc, 
btanawski.; Kysiak, w czasie 52:30,21.

rozgrywki o mistrzostwo 
m. Wilna dobiegają już końca. W 
dwóch-ostatnich meczach Makabi po­
kona}? 6 p. p. leg. .3:1, a 1 p. p. leg. 
zdopyl dwa punkty walkowerem z 
Lauda, która nie'stanęła do walki.

W niemieckim, oficjalnym organie 
kolarskim „Rad Welt" ukazał się arty­
kuł, który w ostrych słowach krytyku 
je działalność przedstawiciela WTC," 
inż. Franciszka Szymczyka. Mianowir 
cie zagraniczni kolarze Piano, Jurgens, 
Huhn i Canpus oraz leaderzy Wittich 
i Miller, którzy ostatnio bawili w War 
szawie, skarżą sie, że p. Szymczyk nie 
dotrzymał warunków umowy i że nie 
wpłacił należnego im wynagrodze­
nia, tak, że nie mieli nawet pieniędzy 
na wyjazd.

Jednocześnie cl sami kolarze wyra­
żają się z wiełkiem uznaniem o przy­
jęciu i wywiązaniu się z warunków 
przez „Union - Tourin-“ w Łodzi i 
„Legję" w Warszawie.

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Inowrocławia organizuje Goplania w 
dniach 45—17 lipca. Odbędą sie sin-

d Pa - l Panów, double i mixte.
Bokserzy Lechjl bawili w niedzielę 

W Czerniowcach, gdzie zmierzyli się 
z tamtęjszą Polonią. Lechję 3Vsmocn:l 
zawodnik Hasmonei Gros, który zresz 
tą nie uzyskał podobno pozwolenia 
swego .klubu na udział w obcych bar­
wach.

Lwowianie odnieśli ładny sukces 
wygrywając w obecności 3.000 wi­
dzów: w stosunku 13:3, przyczem sę­
dzia lwowski p. Wójcik-czyni! wszyst­
ko, aby nie posądzono go o stronni­
czość. ■

Klesel (Jutrzenka), znajdujący s ę 
obecnie w bardzo dobrej formie, 4- 
n|ósl ub. niedzieli znów piękne zwy­
cięstwo wygrywając bieg 100 km. na 
trasie Nisko—Rozwadów—-Nisko, zor­
ganizowany przez Sokół z Niska. Cz.:s 
zwycięzcy wynosi! 3:14,38.

Siedlce. Zawody lekkoatletyczne z 
udziałem 6 zawodników AZS Warsza­
wą przyniosły wyniki: 100 mtr.; 
Twardowski 1>1.1. 2) Kostrzewski: 
wdał.— Twardowski 680. 2) Kostrzew 
$£1,375: wwyż — Twardowski 165, 
2) Ketz 160; plotki — Kostrzewski 
przebieg! w. o.; kula—Rusecki 10.25 5. 
3 kim. — Górski (22 pp.) 10-02 6: w 
Piłce koszykowej 22 pp. pokona! Wir 
szawę 28:16. w siatkówce Warszawa 
— 9 nać. 30:16. j
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Kamieniem w głową

Zdziczenie I bandytyzm na meczu Slavla-Jnventns
Praga/w lipcu.

Należałoby właściwie ostroż­
nie dobierać słów. Idzie prze­
cież o sprawę między dwoma 
obcymi narodami, do której nic 
mamy najmniejszego powodu 
się mieszać. Niedzielne zawody 
Slavii z Juvcutuscm w Turynie

si odbywały się jednak w takiej 
) atmosferze i wśród takich oko­

liczności, że temsamem stały 
c się europejską sensacją. Posta­

ramy się więc obiektywnie 
stwierdzić tylko i wyłącznie fa-

kty, tak jak miały miejsce.
O meczu w Pradze i jego burz 

liwem zakończeniu już pisałem. 
Przy najdalej posuniętej po­
wściągliwości nie sposób jest 
zamilczeć, że przykry koniec 
sprowokowali Włosi i jeżeli nie 
można naturalnie zgodzić się na 
wtargnięcie, publiczności na bo­
isko i pobicie italskich piłkarzy, 
można to rozumieć, względnie 
wytłumaczyć. Trzy nokauty w 
ciągu godziny, zademonstrowa­
ne w Pradze przez Cesarime-

go, — to trochę zadużo, jak na 
mecz piłkarski.

Rewanż w Turynie był za to 
klasyczny. Był to snadż najwię­
kszy skandal sportowy, jaki wo 
gólc miał miejsce w ostatnich 
latach. Już przyjazd Slavii do 
Turynu był bardzo ciekawy. 
Przywitano tam Czechów na 
dworcu... zgniłemi jajami i z tru­
dem tylko dostali się oni do ho­
telu. Cała włoska prasa bez wy­
jątku prawie wysilała się na

inwektywy. Dla ilustracji wy­
starczy chyba kilka takich epi-
tetów, 
czeskie 
Dość.

Cala

jak „czeskie świnie, 
psy i czeskie—wszy...",

wyprawa była interno­
waną w hotelu i nikt z graczy
ani z kierowników nie śmiał 
wyjść na ulicę bez asysty de­
tektywa i policjanta. Ciekawa 
była podróż Slawii na boisko i z 
powrotem. Policjanci wieźli au­
ta z drużyną okrężną drogą po-
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NA TLE STAREJ KATEDRY W FOUGERES 
zjawia się czołowa grupa kolarzy. Niemiec Stoepel inicjuje pierwszą, zre­

sztą szybko zlikwidowaną, ucieczkę.

Podejrzane wyniki
w rozgrywkach lwowskiej klasy A.

Rozgrywki o mistrzostwo kl. AI „sensacjami" kolportowane są na
okręgu lwowskiego przyniosły u- 
biegłej niedzieli nową nieoczekiwa 
ną sensację w postaci wysokocyfro 
wej klęski Lechji w Rzeszowie z 
Resovią w stosunku 6:1, co wystar 
czyło by drużynę rzeszowską wy­
windować na czwarte miejsce, skąd 
nie grozi niebezpieczeństwo sto­
czenia eliminacyjnej walki o pozo­
stanie w klasie A.

■W związku z powtarzającemi się 
w ostatnich czasach zbyt często

terenie Lwowa dość dziwne pogło­
ski, które, znając morale różnego 
rodzaju działaczy sportowych, nie 
są zupełnie bez podstawy. Osta­
tecznie fakt, iż drużyna krocząca 
od zwycięstwa do zwycięstwa 
przegrywa nagle w katastrofalnym 
wprost stosunku ze swym rywalem 
dać musi każdemu do myślenia.

Wiele komentarzy wywołał też 
fakt, że rezerwa Pogoni, miast grać 
u siebie, wyjechała poraź drugi do 
Przemyśla, gdzie prowadząc przed 
długi czas 3:2, przegrała ostatecz­
nie 5:3. Radość zwolenników Po-
lonji, którzy specjalnie nawet Lwo-

WILHELM DŁUCIK

>9

cieżkie i więcej, niż obraźliwe I przez pola, wprowadzili tykiem

POD BRAMKA LWOWIAN
Moment z międzymiastowego meczu piłki nożnej Śląsk — Lwów.

W Bolonjji bez awantur
Vienna przegrywa 0:2

Podczas, gdy w Turynie roz­
grywały się iście dantejskie sceny 
Bologna rehabilitowała renomę pił- 
karstwa włoskiego. Odbyło się tu 
wszystko spokojnie bez hałasu, 
bez... Cezariniego. Coprawda Wło­
si mieli konto czyste, bez do­
tkliwej porażki 4:0, pozatem wy­
grali więc nie mieli powodu się 
denerwować.

Vienna nie przyczyniła się do 
pomnożenia sławy piłkarstwa au­
striackiego, które ma coraz więcej 
plam na honorze.

Być może, że bramki mogły by­
ły być powstrzymane przy wię- 
kszem szczęściu i mniejszej ilości 
błędów. Ale Austrjacy grali słabo. 
Piłka niby to szła od nogi do nogi, 
technicznie błyszczało parę gwiazd, 
ale nie było w tern rozmachu i roz­
pędu, było wyrobnictwo, nie sztu­
ka. Najbardziej raził pod tym 
względem atak leniwy, hyperkom- 
binujący, bojaźliwy.

Linje austriackie pogarszały się 
w kierunku od defenzywy do ofen-

wejściem na boisko, gdzie zresz­
tą przywitano Slavię, tym ra­
zem dla odmiany — kamieniami.

Potem straszliwy ryk, nie­
ustanny krzyk publiczności, któ­
ra w pięknej mowie Dantego 
zasypywała Czechów słodkiemi 
słówkami. Po losowaniu stron 
nie przyjął kapitan Juventusu 
ręki podanej mu przez kapitana 
Slavii Żeniszka. Mimo wszystko 
grało się jednak i dopiero pod 
koniec pierwszej połowy miała 
Slavia dwu zranionych graczy.

bardziej niebezpieczna, publicz­
ność za barierami szalała i mc
dziwnego,
wala ostatecznie 
i uciekła z boiska.

że Slavia zrezygno-
z dalszej gry

STANISŁAW KŁOSOWICZ 
zdobył tytuł mistrza Polski w kolar­

stwie szosowem.

Dalsze losy „Mitropacupu1 są 
teraz bardzo niepewne. Czesi są 
rozgoryczni i nie chcą więcej 
słyszeć o jakichkolwiek stosun­
kach sportowych z Włochami 
wogóle. Żądają stanowczo wy­
kluczenia drużyn włoskich ze 
środkowo - europejskiego puha- 
ru. W niedzielę odbędzie się w 
Wiedniu naprędce zwołana kon­
ferencja, która rozstrzygnie osta 
tecznie co będzie z przerwa­
nym przy stanie 2:0 dla Juven­
tusu meczem.

Na koniec jeszcze kilka cieka­
wych szczegółów. Zawody w 
Turynie transmitowało czeskie 
radjo do Pragi.

Nieszczęsny redaktor Czech 
dr. Laufer, nie wiedział, że

gorszy, zdaje się. bramkarz, który 
miał zresztą łatwe zadanie. Napad, 
a zwłaszcza Fedttllo i Samsone by­
li piłkarzami najwyższej klasy.

Od początku groźniejsi są Włosi, 
ale pierwsza połowa upływa bez 
rezultatu. Po przerwie szereg razy 
szczęście ratuje Austrjaków od 
utraty bramki, ale w 18 min. piłka 
błyskawicznie przechodzi przez 
całe pole od stóp Adelbrechta do 
lewo-skrzydlowego, który centru­
je, a prawo-skrzydłowy Mainio 
strzela nieuchronnie głową.

Teraz wiedeńczycy napierają, 
ale bezskutecznie natomiast na 
minutę przed końcem sędzia Cej- 
nar dyktuje wolny. Piłka idzie na 
aut Blum odbija ją jednak w pole 
głową, mimo okrzyków towarzy­
szy. Śansone wykorzystuje okazję 
i zamieszanie i strzela bramkę.

W niedzielę rewanż w Wiedniu; 
Vienna zagra przed swą publicz­
nością niewątpliwie lepiej. Bologna 
zmęczona podróżą — gorzej. To 
też handicap niemożliwy do odro-

Był to Junek uderzony kamie­
niem w głowę i Svoboda ze zła­
maną kością w dłoni. Wlazł mu 
na nią butem niebardzo delika­
tnie Calligaris, zwaliwszy go 
naprzód na ziemię.

To wszystko było jednak tyl­
ko przygrywką do właściwego 
skandalu, który rozegrał się po 
przerwie. Natychmiast po wyj­
ściu Slavii z szatni został Pla- 
niczka zraniony kamieniem w 
głowę; zniesiono go z boiska.

Slavia zeszła z boiska i żąda­
ła od funkcjonariuszy Juven- 
tusu zapewnienia porządku i 
ochrony zdrowia i życia graczy. 
Ponieważ Juventus tego nie 
chciał zrobić, zdecydowała się 
Slavia nie grać już drugiej poło­
wy. Sytuacja stawała się coraz

wszystko co mówił śledził jakiś 
ukryty cenzor, który w momen­
tach niebardzo dla Włochów 
sympatycznych przerywał po- 
prostu połączenie telefoniczne, 
tak żeśrny w Pradze co jakiś 
czas mieli pauzę. Równie ostro 
cenzurowane były telefoniczne 
rozmowy Turynu z Pragą.

Nie mniej ciekawe są głosy 
prasy włoskiej o incydencie tu- - 
ryńskim. Całą winę zwala się 
tam na Slavię, która pono przy­
wiozła owe kamienie ze sobą 
na boisko, aby sprowokować ja­
kieś bójki, a najlepszy dowcip 
udał się chyba pismu „Tevere“, 
które obwinia Junka — pierw­
szą ofiarę w Turynie — że on 
to właśnie zranił sam Planiczkę 
kamieniem. Również „Mevidia- 
no“ pisze pod tytułem: „Ulicz- 
nikowska komedja Slavii zde­
maskowana11, że wszystko było 
już naprzód przez Slavię z zim 
ną krwią przygotowane. Czyta 
my to mniej więcej, że Slavia 
przywiozła ze sobą z Pragi tak 
ze dwa wagony kamieni i jeden 
wagon conajmniej żgniłych ja­
jek.

Jeśli ta masa ludzi, która bę­
dzie dziś witać Slavię wieczo­
rem na dworcu, pociągnie potem 
pod włoskie poselstwo, nie;ręA 
czę ani za jedno okno w domu" 
jego królewskiej mości Króla 
Italji.

J. Roha

wian fetowali z tei okazji, bvla zro I z™ Włosi wybrali kierunek od-|bienia dla wiedeńczyków, 
zumiała, mniej wielkie zadowolenie i wrotny. Najlepszy był atak naj- bywca drugiego miejsca
wywołała jednak w kołach lwow­
skich, gdzie różnie na ten temat mó 
wio no.

Niestety, obawy jakim dawaliśmy 
wyraz od pierwszej chwili, że u- 
dział rezerw ligowych jako pełno­
wartościowych konkurentów do­
prowadzić może do niepotrzeb­
nych kompiikacyj sprawdzają się. 
Rezerwowe drużyny ligowe, nie 

| mając nic do stracenia, mogą sobie 
j Dozwalać na różnego rodzaju po- 
I ciągnięcia, wpływając wybitnie na 
^regularny przebieg mistrzostw. Naj 
; lepszym tego dowodem jest fakt, 
I że Pogoń Ib, która przed rokiem 
zdobyła mistrzostwo okręgu Iwow- 

iskiego, kroczy dziś w swej grupie 
na szarym końcu.

Jest rzeczą wykluczoną i spor­
towo wprost niemoralną, by istnia­
ły drużyny równorzędne jedynie 
gdy chodzi o zysk, natomiast przed

doskonały kolarz śląski — yiccmnirz, stratą chronione nietykalnością 11- 
Polski.

Z

TENNISISCI „PROCHU" Z ZAGOŻDZONU
■podczas turnieju w Radomiu obsadzili wszystkie pierwsze miejsca, zdoby­

wając 4 puharki.

W obozie tennisowym
Bracia Stolarow wyjeżdżają na tur­

niej tennisowv o mistrzostwo Łotwy, 
który odbędzie sie w d. 26 lipca — 2 
sierpnia. W turnieju tym wezmą u- 
dział gracze fińscy, łotewscy i estoń­
scy, oraz czescy z Marsalkiem na cze 
le. Z Polaków oprócz Sfolarowów 
możliwy jest start Volkmerowny.

Maks Stolarow bawił ostatnio z 
drużyną tennisową Legii w Bydgosz­
czy, gdzie rozegrano mecz Legia — 
Bydgoszcz. Obecnie Stolarow bierze 
udział w turnieju w Inowrocławiu 
1(-17 b. m.), dokąd z Warszawy u-

dali sie również Neumanówna, Salmo 
nowicz i Budzyński. Po powrocie z 
Łotwy udoje sie Stolarow na turniej 
do Zakopanego, a następnie będzie od 
bywał ćwiczenia woiskowe.

Min. Szumlakowski brał udział w 
drużynie tennisowej Legji w zawo­
dach z WLTK i pokonał znanego ten- 
nisistę Drewnowskiego.

Tennisiści lwowscy mieli lokalną sen 
sację. LKT grając bez Hebdy, Pohory- 
lesa i Weleszczukowej -przegrał z 
AZSem w stosunku 5:7.

ZESPÓŁ KOLARZY AMATORSKIEGO K. S. z WARSZAWY 
powodu licznych wypadków me odegrał w mistrzostwie szosowem Pol­

ski tej roli, jakiej s ę po nim spodziewano.

UCZESTNICY PIERWSZEGO TURNIEJU U MIS IRZOSTWO POLSKIEJ LIGI ..WODNEJ
E. K. S. — Katowice, zdobywcy drugiego miejsca. ZwyclęsW. zespól Makabi Krakowskiej. Drużyna Cracovii, która zajęła trzecie miejsce.

■Ol ____ - "
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BR. PECCO BaUVENS

EI. F. A. najpotężniejszy związek sportowy świata
Stosunek do International Board. Rola Anglików i piłkarstwa kontynentalnego

Międzynarodowa Federacja Pił­
karska w skrócie F. I. F. A. skupia 
prawie wszystkie narody świata, 
za wyjątkiem związków brytyj­
skich i ich dominjów, które, jak 
wiadomo, wystąpiły przed kilku ta 
ty z Fify, lecz które mimo to za 
pośrednictwem International Board 
utrzymują z nią pewien kontakt.

Fifa została utworzona w roku 
190-4 i rozwinęła się od tego czasu 
do rozmiarów największego związ 
ku sportowego na całym święcie. 
. Początkowo prawie wszędzie i- 
dentyczne warunki pracy zmieniły 

_ Się w ostatnich 10 latach, przede- 
wszystkiem naskutek różnych wa­
runków ekonomicznych w poszcze­
gólnych krajach oraz wprowadze­
nia zawodowstwa u wielu naro­
dów. Organizacja F. I. F. A. w o- 
wym czasokresie jeszcze dość 
sprężysta, wywołała dużo trudno 
ści i z tego powodu bywało na nie 
Jednym kongresie bardzo gorąco.

Federacji w terminie niezbyt od-1 
dalonym.

Ten rozwój wypadków poszedł­
by szybciej, gdyby w najbliższych 
latach groziła Anglikom ponowna i 
dotkliwa dla tóh prestiżu emigracja 
graczy na kontynent, oraz gdyby 
jaka kontynentalna reprezentacja 
państwowa uzyskała z Anglikami 
w Anglji pewien sukces cyfrowy. 
Z tego też powodu mecz Anglja — 
Austrja w grudniu r. b. posiada tak 
olbrzymie znaczenie.

Na wstępie wymieniłem Interna, i 
tlona I Board, który jest najwyższą 
instancją, o ile chodzi o ustalanie ■ 
przepisów gry dla wszystkich i

Rozgrywki o mistrzostwo kl. A

państw. W tej magistra turze posia-lgry.
da każdy z 4 związków brytyj­
skich po 2 głosy i F. 1. F. A. rów­
nież 2 głosy. Bezwątpienia istnieje 
szalona przewaga liczebna związ­
ków angielskich, które mogą wszy­
stko co ohcą przeforsować.

W latach ubiegłych delegaci F. I. 
F. A. do Int. Board nosili jedynie 
reprezentacyjny charakter, gdyż 
Brytyjczycy jako założyciele pił­
karstwa, patrzeli z pewną — daw- 
nakże zbyt wielka zarozumiałością 
na wyniki sportu piłkarskiego we­
wnątrz F. 1. F. A., i pie uważali za 
wskazane, aby Miedz. Federacja 
miała wpływ na rozwój przepisów

Ostatnie lata przyniosły duże 
zmiany pod tym względem. Ce­
pra wda ilość głosów F. I. F. A. nie 
powiększyła sie. lecz obecnie li­
czą sie wewnątrz Int. Board wię­
cej z delegatami F. I. F. A. Uchwa-
ły ostatnich lat. dotyczące zmian 
przepisów, zostały niejednokrotnie 
przeprowadzone przez delegatów 
F. 1. F. A. przy poparciu ze strony 
jednego lub kilku zwiażków bry­
tyjskich, tak. iż w chwili obecnej, 
głosy F. I. F. A nie raz przeważają 
szale.

W związku z nowyższem zaiinte

^nnrtowego" uchwałami Int. Board , bocznej, może znów stać na linjL 
Se Sadły w dniu 11.6. 32 na I Wniosek o zmniejszenie pola kar- 

Hrzpmiu z udziałem od. Delau- nego upadł. , ..POS .a j- iallm Nipnficialnfi rozmowy £ Okazjinay “(Paryż)? dr. Sfflvickera. jako 
sekretarza gen. F. I. F. A. i mej o 
soby. Szczególne znaczenie eta 
Miedz. Federacji ma fakt, iż prze­
szedł nasz wniosek, dotyczący za­
miany graczy kontuzjowanych 
przy meczach międzypaństwo-

resują sie czytelnicy „Przeglądu i szłości gracz

wych. ,
Drugi wniosek, iż bramkarz mo­

że sie w chwili wykonania rautu 
karnego poruszać na linii, został 
jednakże odrzucony. Pewne zna­
czenie posiada uchwała, iż w przy 

wrzucający z rmji

Na półmetku warszawskiej klasy A
Zacięte walki pięciu klubów o mistrzostwo

W.Ó.Z.P.N. mają się już ku końcowi.
W roku 1929 -ym napisałem do [ Zaledwie jeden miesiąc dzieli nas od 

rocznika, który F. I. F. A. wydała । ostatecznego wyłowienia mistrza sto- 
ż okazji swego srebrnego jubileu- licy.
Szu artykuł p. t. .Przeszłość, teraz Dotychczasowy stan tabeli jest bar 
niejszość, przyszłość F. I. F. A.“, w dzo niewyraźny i każdy mecz przy- 
- • - • ■ „a nosi dużo wahań i przesunięć. Na razie

na pierwszem miejscu kroczy benja- 
minek kl. A, Skoda. Idąc równo bez 
większych wahań od początku sezonu, 
Skoda zawsze była u góry tabeli. Wiel 
ką przewagą Skody jest fakt, iż 
wszystkie pozostałe mecze grać bę­
dzie na wlasnem boisku.

Na drugiem miejscu nieoczekiwanie 
uplasowała się Gwiazda, której z po­
czątku nikt nie rokował takiego suk­
cesu. Zawdzięcza go ona,w pierw­
szym rzędzie swej ambicji, swej pu­
bliczności i temu, że wszystkie mecze 
rozgrywa na dobrze sobie znanych 
boiskach Skry i Polonii.

Do tej czołówki z różnicą jednego 
punktu zdobytego, przy równej ilości 
straconych, należy Skra — zeszłoro­
czny mistrz Warszawy awansując, po 
dość nieudanym starcie z 9 miejsca na 
trzecie w tabeli. Ten powrót do for­
my, przypadający akurat na środek i 
koniec sezonu wróży Skrze poważne 
szanse na mistrza.

Czwarte i piąte miejsce obsadzone 
zostało przez A.Z.S. i Legję. Dopiero 
w końcowej fazie rozgrywek pierw­
szej rundy spadły one na dalsze miej­
sca.

Nadspodziewanie dobrze trzyma się 
narazie Makabi, która po ostatnim 
meczu z przedostatniego miejsca a- 
wansowała na szóste.

Bardzo dobrze idący w tegorocz­
nych rozgrywkach Znicz, znalazł się 
na siódmem miejscu. Mając wzmoc-

któryim rozwiodłem się nad rozwo
jem naczelnej magistratury piłkar­
stwa światowego i jej- organiza­
cją, uważając ją za przestarzałą i 
nie odpowiadającą zmienionym wa 
runkom w poszczególnych krajach 
i kończąc konkluzją, iż należałoby 
zmienić istniejący charakter pań­
stwa związkowego na charakter 
związku państw.

Żądanie to powtarzałem oficjal­
nie i nieoficjalnie prawie na każdym 
z następnych kongresów, jak rów­
nież w rozmowach z wybitnymi 
działaczami różnych związków na 
rodowych, co spowodowało uchwa 
łę kongresu budapeszteńskiego, że 
należy zmienić statut. Kongres ber 
Eński kontynuował to dzieło, a o- 
statni kongres w Sztokholmie wpro 
wadził tę reorganizację w życie, a 
mianowicie zrobił z F. I. F. A. ro­
dzaj konfederacji, w której łonie da 
no dość dużą swobodę poszczegól 
nym związkom państwowym. Obo- 
wiązkowemi pozostały dla wszyst 
kich jednolite przepisy gry oraz re­
gulamin, dotyczący przechodzenia 
graczy ze związku do związku.

O ile z czasem znikną pewne 
drobne niedociągnięcia tego nowe 
go statutu, natenczas można bę­
dzie ze spokojem patrzeć w dalszy
rozwój F. I. F. A.

Czy cztery związki brytyjskie, 
którym dawniejsza organizacja F.

niony skład, celując w ofiarności i w 
kondycji, Znicz jest groźny dla każ-Którym aawnicjsza. organi^icja i . jhonujcji, ahilz jebi w

I. F. A. nie odpowiadała, powrócą • dego przeciwnika.
na łono Międż. Federacji w najbiiż Tyleż punktów zdobytych co Znicz
szym czasie? posiada Świt, którego jednak realna

Jest to uzależnione w wielkiej pozycja jest dużo gorsza gdyż stracił
cnierze od nastawienia psychiczne 
go Brytyjczyków, a w zupełnie ma 
lej—od trudności, stojących na prze 
szkodzie w przyjęciu marnotraw­
nych synów. Aczkolwiek mimo wy 
stąpienia z F.I.F.A. stosunek Brytyj 
czyków do niej pozostał po­
prawny, to jednakże obecnie nasku 
tek reorganizacji F. I. F. A. stosu­
nek ten się polepszy i nastąpi pew­
ne zbliżenie, które w konsekwen­
cji doprowadzi do ponownego przy 
stąpienia W. Brytanji do Międz

on aż 15 punktów. W ostatnim miesią 
cu Świt nie zdobył ani jednego, punk-
tu i z trzeciego miejsca zdegradowany 
został na ósme. Ten spadek formy 
otwiera przed Świtem berdzo poważ­
ne obawy spadku do kl. B.

Pozycja Polonii, znajdującej się na 
dziewiątem miejscu, nie odpowiada 
absolutnie rzeczywistej formie druży­
ny. Polonia zdobyła swe 8 .punktów 
tylko w dziewięciu grach, przytem ze 
względów formalnych, musiala oddać 
aż dwa walkowery po zwycięskich 
meczach. Dlatego też należy przy-

Edward Wan

MOJA KARIERA
Przedruk I przekład wzbroniony

Dostaję wreszcie walkę w 
Chicago. Przeciwnikiem moim 
jest murzyn, Herb Peterson, 
chłopak ogromnie żywotny i zrę
czny.

się do mnie swą opuchniętą 
t\x arzą.

W następnym meczu remisuję 
z Bobby O‘Hara w 8-miu run­
dach, i poznaję coraz więcej 
dziennikarzy.

Prasa polska poświęca mi 
wiele miejsca. Robią ze mną 
wywiady, zamieszczają zdjęcia. 
Podnoszą moje manifestowanie 
polskości.

W swoich albumach z wycin­
kami prasowemi mam wiele, po­
dobnych do tej, pochwal: „Ed­
ward Ran, który właściwie na­
zywa się Fiszmajster, każę 
przedstawiać się w ringu, jako 
Eddie Ran of Poland, za co zdej 
rnujemy przed nim kapelusz"!

Kiedy wygrywam dwa dalsze 
mecze z George Kerwin‘em i 
Billy Merz zaczynają się mną 
interesować i gazety amerykań­
skie. George .Kerwin chce się

uipauu ..
Nieoficjalne rozmowy z Okazji 

tegorocznego posiedzenia Int. 
Board dotyczyły w głównej mie­
rze stosunków pomiędzy związka­
mi brytyjskiemi a F. I. F. A., ocze­
kiwanych z niepokojem wędrówek 
graczy z Anglji do Francji oraz 
miernych wyników czołowych kiu 
bów angielskich na kontynencie. " 
Mimo znanych ogólnie' powodów

... . . Tabela mistrzostw kl. A. Warszawy
Naogół rozgrywki pierwszej rundy ostatnich rozgrywkach jest nastę- 111 z t no rn Tf\ ni A kn tUA ( ,31 a mą ¢.3 fi ?• , \ ci j — t o -- t /Z »14 łs f •,, . , i - .— 7— pująca: 1) Skoda 14 g. lo p. or.,

Marymont powoli wraca do formy, spodzianek, podział punktów, minimal- ,, Qwjazda 12 g 15 p. 22:17 br.: 3)
Ostatnie dwa zwycięskie mecze po- ne różnice w każdem spotkaniu — oto ć, 14 ' 25:16 br.; 4) A.Z.S.
zwalają mieć nadzieję, iż Marymont I głównie cechy mistrzostw. Dla tego । .. 19-22 br’ 5) Legia 11 g.

też nie można, jak naprzyklad w la- £ 2 £ br ’ 6) Makabi 10 g. 9 p. 
tach ubiegłych typować na mistrza } br 7) Znicz n g 9 p 17:22 br.:

czy inną drużynę, jedynie zdaje się nie : 8) •$ H '12 9 23:32 br.: 9) Pota­
mi’ prezentuje się w tegorocznych bo- ulTĆ wątP,iw0ŚC1' '? mistrz. b«dz!e nja 9 g. 8 p. 18:18 br.; 10) Marymont
ach o mistrzostwo warszawskiej kl. I ^'°"'ony z erwy P>«wszych pięciu > g /p ,P;19 br . u) Warszawianka

A bardzo słabo. I klubów. I 9 p. 7 g. 20:20 br.

puszczać, iż z końcem rozgrywek Po­
lonia poprawi swa sytuację.

poprawi swoje stanowisko w tabeli.
Ostatnia lokatę zajmuje Warszawian 

ka, która poza kilkoma niespodzianka

byty bardzo ciekawe. Cata masa n e-

SPORTOWCY

pełnowartościowa witamino wa odżywka składa się

światowej sławie
używają Ovomaltyny 1 dzięki nim.

słodu i kakao, jest przytem lekkostrawna, nie obciąża żołądka 
i bardzo łatwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyże­
czek Ovomaltyny w ciepłem mleku, kawie lub herbacie, aby otrzy­
mać doskonały napój, który wzmacnia organizm i przysparza sił! 
Ovomaltyne nabyć można we wszystkich aptekach i drogeriach. 
Puszka 125 gr. — zł. 2.50; 250 gr. — zł. 4.30: 500 gr. — zł. 7.80.

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
Dr. A. WANDER, Sp. Akc.

KRAKÓW

uważana jest Ovomaltyna 
sportowych jako jedyny w 
dzaju. doskonały środek

OVOM^LT

w kołach 
swoim ro- 
odżywczy.

z jaj, mleka,

Próby j broszury wysyła się bezpłatnie.

ków. Drużyny base - ballu, 
rugby, czy polo mają bardzo czę 
sto w swych składach przeważa 
jącą ilość naszych rodaków. Je­
śli chodzi o boks, to mogę tu, 
dla orjentacji czytelników, wy­
mienić kilka nazwisk.

bić poraź drugi. Spotykamy się 
więc niebawem i daję mu k. o. w 
drugiem starciu.

W ostatniej walce z Chicago 
bije na punkty Johnny Hayes‘a,

Klasowym zawodnikiem w ka 
tegorji ciężkiej jest Stanley Po- 
reda, mój dobry kolega, urodzo­
ny i mieszkający stale w New 
Yorku. Ma on zwycięstwa nad 
Ted Sandwiną, Walterem Cob- 
b‘em, Johnny Risko i Bud Ger- 
man‘em. Stanley ma dopiero 23 
lata, ma więc jeszcze dużo cza­
su przed sobą. ‘ W tej samej wa 
dze startuje także Paul Swider­
ski, który pokonał Kling Levin- 
sky‘ego, Hoffman‘a i Frank‘a 
Simms‘a. W innych katego­
riach walczą i wygrywają Ted- 
dy Yarosz, Joe Kamiński, Harry 
Dubiltóskl, Frank Bojorskf, Young 
KetcheM i inni.

Z Chicago wyniosłem jaknaj- 
lepsze wsomnienia.

' Przedewszystkiem wywarło, 
musiało wywrzeć na mnie wra­
żenie potężne, nawskroś nowo­
czesne miasto, pierwsze z wiel­
kich miast Ameryki, które mia-

Przyzwyczajam się dopiero 
do ameryańskich metod bokso­
wania opartych głównie na ol­
brzymiej szybkości i nieustają- .
cych atakach. Petersou idzie Polaka amerykańskiego, 
jak maszyna. Staram się doró- Tu musze nadmienić, że emi- 
wnać mu, a że moja prawa ma granci i synowie emigrantów 
.pewną wagę, podobno nawet] polskich w Ameryce niejedno- 
dość znaczną, więc „Black boy"! krotnie wybijają się na czoło w 
musi się cofać. Daję z siebie! najrozmaitszych gałęziach spor- 
wszystko, co mogę i po 10-ciu tu. Szkoda tylko, że, po w;ęk- 
starciach ogłaszają moje zwycię szej części, ukrywają się pod 
stwo. Herb Peterson jest sym- pseudonimami, pod iktoremi tru- 
patyćznym chłopcem i uśmiecha dno jest nieraz odgadnąć Pola­

łem sposobność oglądać. To. co 
kiedyś oglądałem z zaintereso­
waniem w kinie, miałem teraz 
przed oczami. Ruch, zawrotne 
lempo, potworne domy. I tak, 
jak w kinie wypadnie nieraz z 
przecznicy pancerny samochód 
gangsterów. Pewnego razu, w 
ostatniej chwili, skryłem się 
przed pociskami karabinów ma­
szynowych.

George Bancroft, którego po­
znałem osobiście w New Yor­
ku. kreuje postacie bynajmniej 
nie wyrosłe z fantazji scenarzy­

stów. To są postacie z życia 
i można się z niemi spotkać 
(choć lepiej nie) w każdem z ol­
brzymich miast Stanów Zjedno­
czonych.

Skoro przeszliśmy na tereny 
filmowe, to muszę powiedzieć 
polskim kilnomanom, że w fil­
mach awanturniczych, kryminał 
•iych nadzwyczajną popularność 
zdobyli sobie w Ameryce dwaj 
młodzi ludzie, u nas zdaje się 
jeszcze nie widziani: James Ca- 
gney i Eddie Robinson. New 
York przepada za nimi. Ale wra 
cajmy do rzeczy! Nie jestem re­
cenzentem kinowym i nie mam 
prawa i interesu reklamować fil­
mów i bohaterów, którzy wam 
mogą się nie podobać.

W Chicago poznaję obecnego 
mego menager‘a Billa Dufiy. Po­
dobam mu się z miejsca i odkupu 
je on kontrakt od Leclerc‘a. Tran- 
zakcję tę nazwałbym po polsku 
„kupowaniem kota w worku", 
bo Duffy nie widział mnie ni­
gdy walczącego.

Wie tylko, że na wszystkie, 
to znaczy sześć walk w Chica­
go. nie przegrałem ani jednej. 
Zapewniam go kulawą angiel­
szczyzną, że coś umiem. Dopo­
magam sobie przytem trochę ge 
stami i Bill Duffy klepie mnie 
rozbawiony po ramieniu. Jest 
on jednym z poważniejszych me 
nager‘ów, — kiedyś opiekował 
się Dempsey‘em.

III.
W STOLICY ŚWIATA

Leclerc wraca do Paryża, a w 
tydzień po jego wyjeżdzie Bill 
Duffy urządza pierwszy mecz w 
New Yorku. Przeciwnikiem jest 
Tommy Jordon. ten sam, z któ­

rym zremisowałem osiem mie­
sięcy temu w Hawanie.

Mam znów zaprezentować się 
Duffy‘emu. Znów ważne dla 
mnie spotkanie.

Irish Tommy Jordon pada 
knock - out w 3-ciem starciu. 
Duffy jest zadowolony. Mówi 
mi, iż Wystarczałoby mu zwy­
cięstwo na punkty, aby się do 
mnie przekonać.

W miesiąc później biję Pee 
Wee Jarrell k. o. w 6-ej run­
dzie.

Uczę się angielskiego i mogę 
się już dość swobodnie rozmó­
wić.

Uczę się także... chodzić. W 
New Yorku nie jest to wcale rze 
czą łatwą. Trzeba przejść i ten 
trening, żeby nie skończyć karje 
ry pod taksówką. Amerykań­
scy szoferzy porozjeżdżaliby 
przynajmniej, czwartą część ga­
piących się na jezdni warszawia 
ków. Byłoby to tembardziej tra 
giczne, że nowojorscy kierowcy 
składają się w dużej części z poi 
skich emigrantów.

Na zakończenie roku 1930-go 
M^ygrywaim w grudniu dwie wal 
ki: z Jackie Purwis i Eddie Fri- 
sco, obie na punkty.

*
Jeszcze przed dwudziestu, a 

może i trzydziestu laty pewne 
stany wprowadziły zwyczaj roz 
grywania . meczów bokserskich 
„No deciśsion", to. znaczy bez 0- 
iicjalnego przyznania zwycię­
stwa któremukolwiek z walczą­
cych.

Nie wiem jakie były główne 
powody tego kroku. W każdym 
razie jednym z poważniejszych 
było pragnienie zmniejszenia, o 
ile się da. ostrości i bezwzględno

dotyczących słabszej gry zespo­
łów brytyjskie^ w Europie, mu­
siano przyznać, iż ogólny poziom 
piłkarstwa kontynetalnego ogrom­
nie sie podniósł, i że większość 
czołowych drużyn kontynentu stoi 
bezwzględnie narówni z dobremi 
klubami pierwszej Ligi Angielskiej.

Dla Niemców mecze z Angli­
kami miały przedewszystkiem ten 
duży sukces, gdyż okazało się, że 
mimo średnich wyników reprezen­
tacji Niemiec, istnieje duża ilość 
graczy godnych noszenia koszu.ki 
reprezentacyjnej, gdyż w 6 spotka­
niach z Evertonem ustawiono za 
każdym razem prawie inny zespół, 
i zawsze znajdowano wybitnych j 
zawodników. . . £

Z równie wielką starannością i 
zamiłowaniem jak w Niemczech 
odnoszą się i inne kraje do sportu, 
a w szczególności Polska. Gdy 
w roku 1925 po raz pierwszy pro­
wadziłem spotkanie międzypań­
stwowe drużyny polskiej w Kon­
stantynopolu, byłem zdumiony jej 
wyczynami, osiągniętemi częścio­
wo, dzięki wpływowi trenerów 
austriackich. Z tego powodu punkt 
ciężkości polskiego piłkarstwa leżał 
na południu Rzeczypospolitej.

Już w roku 1'928, z okazji sę­
dziowania w Katowicach zawodów 
reprezentacyjnych przeciwko Szwe 
cji, wygranych jak wiadomo przez 
Polskę w stosunku 2:1, tak samo 
jak z Turcją, spotkałem w .druży­
nie już więcej zawodników ze 
Środkowej i Zachodniej Polski. 
Mimo to można jeszcze było zau­
ważyć wpływ szkoły austriackiej, 
i to szczególnie w tem spotkaniu, 
kiedy Polska natrafiła na przeciw­
nika, używającego siły fizycznej. 
I na tym meczu stwierdziłem dal­
szy postęp polskiego^ piłkarstwa. 
Z. osiągniętych następńię sukcesów 
Polski, w których się z prasy do­
wiedziałem, wynika, iż nastąpił 
dalszy rozwój nietylko wzwyż, 
ale i wgłąb.

Te doniosłe sukcesy świadczą 
dobitnie o dobrej organizacji we­
wnątrz P. Z. P. N. Ponadto dają 
one świadectwo, iż w Polsce przy­
wiązuje się wielką wagę do wy­
chowania fizycznego,, czego dowo­
dem jest C. I. W. F., w Warsza­
wie, największy uniwersytet tego 
rodzaju w Europie.

Wzbudzające sensację, wyniki 
reprezentantów Polski w lekkiej 
atletyce i w tennisie, świadczą w 
sposób dobitny o systematycznym 
rozwoju wzwyż.

Z upoważnienia autora przełożył 
rozwój wszerz. 4

Janusz Mallow.

ści w prowadzeniu walki. Nikt 
nie będzie ogłoszony zwycięzcą, 
nik nie będzie parł za wszelką ce 
nę do pokonania przeciwnika.— 
kombinowano.

Intencje były piękne, ale w re- j 

zultacie każde spotkanie „no de- 
cission" prowadzone jest z tem 
większą zaciętością, bowiem 
każdy z zawodników, chląc po­
kazać swoją oczywistą przewa­
gę, dąży uparcie do knock-out‘u.

Gracze hazardujący się na me 
czach bokserskich radża sobie 
też bardzo łatwo. Poprostu zga 
dzają się przyjąć zwycięstwo te 
go pięściarza, którego dany, umó 
wiony, dziennik uzna za lepsze­
go.

2-go stycznia 1931 r. robię 
właśnie taką 8-rundowa walkę 
„no decision" w St. Louis z Tom ; 
my Groganem. Jest to zawodnik 
wysokiej klasy. Ma on w swo­
jej karierze takie sukcesy, jak 
nierozstrzygniętą z Sammy Man 
dell‘em b. mistrzem świata i zwy 
cięstwo przez techniczny knock- 
out nad Billy Petrolle. moim póź 
niejszym pogromcą. W r. 1931, 
po walce ze mną. Grogan na 1-1 
spotkań przegrywa tylko 3, w 
tem z mistrzem świata wagi lek­
kiej CanzoneFim. 1

Tommy Grogan jest dobrym * 
technikiem i walczy rozumnie- 
Mimo, że mecz był „no decision" 
przyznaję otwarcie, iż górował 
on nademną wyraźnie, szczegól­
nie w środkowych starciach.

Potem przychodzi rewanż z
Johnny Hays‘em, którego już po ?’
konałem w Chicago. Zwycie- ■
żarn i tym razem i znów nie i
przez k. o., bo twardy Johnny -/]
przez 8 rund wytrzymuje 'I
wszystkie uderzenia. £
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Po przerwie, spowodowane]
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meczem Pofeka — Szwecja pił­
karze Migowi ruszają w najWiższą 
niedzielę dl 17 fipca znów do 
boju.

W dniu tym rozegrane zosta­
ną trzy tylko spotkania: Wisła— 
Ruch w Krakowie, Pogoń — War 
szawianka we Lwowie i Warta— 
Polonja w Poznanta.

Czwarty mecz ustalony uprzed 
nlo w programie rozrywek ligo­
wych Legja. — Garbarnia w 
Warszawie naskutek porozumie­
nia się obu drużyn z zarządem 
Ligi został przełożony na 15 
sierpnia r. b.

Zawody Wlisła — Ruch nie bę­
dą należały dlla krakowian do me­
czów łatwych do wygrania. Wi­
sła na ostatnim swym meczu w 
Warszawie z Polonią pokazała 
formę wyjątkowo słabą. Co in^ 
nego, że jeśli na łączniku zagra 
energiczny KilsiefflńSkil, atak dru­
żyny krakowsiklej może wiele 
zyskać na tak mu obecnie po­
trzebnej agresywności. Z dru­
giej strony zadanie ofensywy ślą­
zaków nie bę/dzie też łatwe. Koź­
min w bramce, Kotlarczyk II w 
obronie, jego brat t Bajorek w 
pomocy są dzdlsiiaj czołowymi 
graczami jpoilskliinii w tych forma­
cjach i przełamać fch opór nie .

Z mistrzostw kolarskich
Komisja sędziowska szosowych mi­

strzostw Polski stanęła wobec trudne­
go problemu. Fakt rozsypania pluskie­
wek został ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzony. Pluskiewki okazały się 
wszystkie Jednakowej wielkości i Jedna 
kowego typu ł jednej firmy. Mając pe 
wne zastrzeżenia, co do osób które 
mogły być zainteresowane w wyścigu 
a które jeździły w tym czasie, mimo 
wyraźnego zakazu komandora wyścigu 
p. Thielego, na całej trasie i w chwili 
złośliwego wypadku były w okolicach 
półmetka komisja sędziowska w oso­
bach sędziego głównego p. Romjialda 
Langego oraz pp.: Bronisława Pękal­
skiego i Józefa Chylińskiego zgłosiła 
następujący wniosek do Polskiego Zw. 
Towarzystw Kolarskich:

1) Ukarać firmy rowerowe Ry- 
bowskiego i Kamińskiego z Warszawy 
za samowolne wyjechanie ich właści- 
c eli na trasę wyścigu na motocyklach 
bez kontrolerów — przez niedopusz­
czenie w sezonie bieżącym rowerów 
wspomnianych firm do żadnych zawo­
dów kolarskich,

2) Ukarać p. Ochniewskiego członka 
WTC za samowolne wyjechanie na mo 
tocyklu z wózkiem bez kontrolera ka­
ra zł. 25;

3) wyciągnąć konsekwencje w sto­
sunku do zawodnika Artura Puszą, 
który objeżdżał trasę podczas wyścigu 
samochodem prywatnym nie zgłaszając 
takowego do Komisji Sędziowskiej.

Jednocześine Komisja Sędziowska do 
maga się energicznego działania P. Z. 
T. K. w tej palącej sprawie.
Najstarszym uczestnikiem szosowych 
mistrzostw Polski był Franciszek Na­
górski z Gryfy (Toruń). Liczy on dziś 
38 lat.

Bezpośrednio po wycofaniu się z wy 
ścigu rozmawialiśmy z rozgoryczonym 
Stefańskim na temat przykrego wypad 
ku.

— Jednocześnie obie gumy zostały 
przebite, a tylko jedną miałem zapa­
sową, nie warto więc było zachodu na 
założenie Jej. Gdybym złapał tego psu 
brata, który nie umie uszanować nasze 
go wysiłku, cało by nam nie uszedł.

Gdy na półmetku Stefański dowie­
dział się, że najlepszy czas ma Kloso- 
wicz, powiedział: „Szczerze i z całego 
serca życzę „Kioskowi" aby zdobył 
mistrzostwo, należy mu się ono zasłu­
żenie, pod nieobecność mistrza tytułu 
mistrzowskiego, powinien bronić wice­
mistrz.”
Pierwszy kolarski zjazd gwiaździsty 
do Łodzi, zakończył sie pełnym sukce­
sem organizatorów ŁTK, sklasyfikowa 
nych bowiem zostało ogółem 50 ucze­
stników, którzy w sumie przejechali 
12.808 kim.

Wasilewski jeden z najlepszych szo­
sowców WIC. otrzymał zwolnienie i 
przeniósł sie do Świtu.
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Cracovia T 2:1 3:1 5:0 6:0 2:3 2:2 3:1 1:1 6:2 3:0 10 7 2 1 33 11

Legja A 1:2 2:1 2:3 5:1 1:0 1:0 2:1 5:1 4:0 9 7 2, 23 9

Pogoń 1:2 2:1 B 1:0 1:2 0:1 2:1 1:0 3:0 1:3 3:0 3:0 11 7 4 18 10

Ł.K.S. 1:3 1:? 0:1 E 1:1 1:1 2:0 2:0 4:1 6:0 2:2 3:0 11 5 3 3 23 11

Garbarnia 0:5 2:1 1:1 Ł 4:2 4:3 1:2 0:0 5:1 3:0 9 5 2 2 20 15

Warszaw, 0:6 3:2 1:0 1:1 2:4 A 0:0 2:2 1:4 2:1 3:0 10 4 3 3 15 20

Warta 3:2 1:5 1:2 0:2 3:4 0:0 Ł 8:3 2:3 3:0 1:2 1:0 11 4 1 6 23 23

Wis'a 2:2 0:1 0:1 0:2 2:1 3:8 1 5:2 1:0 3:0 9 4 1 4 16 17

22 p. p. 1:3 0:1 0:3 1:4 2:2 3:2 2:5 G 2:1 3:0 
2:1 10 4 1 5 16 22

Ruch 1:1 1:2 3:1 0:6 0:0 4:1 0:3 1:2 O 1:2 2:2 10 2 3 5 13 20

Polonia 2:6 1:5 0:3 2:2 1:5 1:2 2:1 0:1 2:1 W 0:3 10 2 1 7 11 29

Czarni 0:3 0:4 0:3 0:3 0:3 0:3 0:1 0:3
0:3
1:2 2:2 3:0 A 12 1 1 10 6 30
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Obrady światowego związku „Makabi
Igrzyska zimowe 1933 r. odbędą się w Zakopanem

W dniach 8, 9 i 10 lipca r. b. ob­
radował w Wiedniu Zjazd Rady Na 
czelnej Światowego Związku Ma­
kabi. Ze względu na to, iż tematem 
obrad była sprawa Makabiady Zi­
mowej w Zakopanem i wiele in­
nych spraw obchodzących żywo 
sportowców żydowskich z Polski, 
zwróciliśmy sie do przedstawicie­
la Polski p. Z. Ruseckiego o poin­
formowanie czytelników Przeglądu 
Sportowego o przebiegu obrad Zja­
zdu.

— Zjazd przedstawicieli wszyst­
kich państw należących do Maka­
bi, miał na celu omówienie ubie­
głej Makabiady i zlikwidowanie o- 
stateczne wszelkich spraw organi­
zacyjno sportowych z nią związa­
nych — mówi p. Rusecki. — Poza- 
tem miał Zjazd wiedeński ustalić 
wytyczne pracy Związku na rok 
przyszły do czasu zwołania kongre 
su Światowego Makabi, który się 
odbędzie latem 1933 roku.

Na porządku dziennym znalazły 
sie dwie sprawy szczególnie waż­
ne dla Polski. Mianowicie: sprawa 
Igrzysk Zimowych Makabi oraz 
Igrzysk we wszystkich konkuren­
cjach, obejmujących pełny program 
olimpijski, które odbędą się latem 
1933 roku.

Delegacja polska żądała by obie 
te imprezy odbyły sie na teryto­
rium państwa, które zajęło pierw­
sze miejsce na Makabiadzie w TeJ- 
Awiwie, to jest w Polsce. Podkre­
ślaliśmy, że należy to sie nam je­
szcze z innego tytułu.

Związek Makabi w Polsce wystą 
pił jak wiadomo, z Inicjatywą u- 
rządzepia Światowych Żydowskich 
Igrzysk Zimowych. Opracowaliśmy 
dokładnie program i przedłożyliśmy 
szemat organizacyjny.

Wysunęliśmy też motyw natury 
politycznej, wskazaliśmy, iż Polska 
przy obecnej sytuacji politycznej w 
Europie jest krajem najwięcej pre­
dysponowanym do przeprowadze­
nia wielkiej żydowskiej imprezy 
sportowej i daje gwarancje jej spo-

Pływanie w Poznaniu
H turnie! pływacki Warty był im- 

p-ezą bardzo udaną. Zarówno poziom, 
iak organizacja stały wysoko, jedy- 
inie dopisała, publiczność. (Około 

osób). Zwycięstwo odniosła osta­
tecznie Unja, zdobywając 162 pkt., 
przed dominującą w skokach Wartą 
•' ifi pkt.). Dalsze untejsca zajęli: HCP
' pkt., ISV 52 pkt., PTP 37 pkt. i

•ra (Krotoszyn) 24 pkt Wyniki były 
<iedy bardzo dobre, a m. in. pobrto 

■i rekordy okręgowe na 400 mtr. st. 
< , v. panów 1 w sztafecie 5 X 50 st. 
ći.w. panów.

Wyniki: Panowie — 100 dow.: 1) Li­
sewski (HCP) 1:12,4; 2) Oronikowski 
(HCP) 1:14,7; 400 dow.: 1) Lisewski 
6.16 (rek. okr.), 2) Antkowiak (W) 
6:303; 200 klas.: 1) Kaputek (Giszo- 
w(ec) 3:06, 2) Wesołowski (U) 3:13A

SIATKI zł.
Siatkówki od 425 1 bramkj

poleca: wytwórnia „Uulta" 
Marszałkowska 135, tel. 726-28

kojnego przebiegu. się w dniach 2—5 lutego 1933 ro-
To też przeforsowaliśmy, że 1- ku w Zakopanem i obejmować bę- 

grzyska Zimowe Makabi odbędą । dą następujące konkurencje: nar-

Ostatnie depesze o naszych zawodnikach
RAOIO. S/S PUŁASKI, 13.7.—' 

Tel. wł. Przeglądu Sportowego.— 
Pułaski przyibija jutro do brze­
gów Ameryki. Wieczorem na po- 
kładizfe odbędzie silę uroczyste 
przywitanie olimpijczyków przez 

'■władze amerykańskie. Rano w 
piątek wysiądą Polacy na ląd.

Wlszyscy czuiją się dobrze. Po 
chorobie morskiej ani śladu. Po­
goda przez ostatnie dni była do­
skonała. Treningi na pokładzie 
kwitną. — Erdiman. *

Kusociński zawitał do Los 
Angeles we wtorek i zamieszkał 
w wiosce olimpijskiej. Świetny 
biegacz ma się doskonale, treno­
wał cały czas na statku i nie 
czuje zupełnie trudów podróży.

Walasiewiczówna startować 
będzie w barwach polskich na

3) Kaniewski (PTP) 3:13,6, ósmy zawód 
nik miał Jeszcze czas pierwszej klasy: 
100 wznaik: Orlicz (Astra) 1:34,6, 2) 
Kurnatowski (PTP) 1:34,8, 3) Małecki 
(U) 1:37,2. trampolina: 1) Breguła 
(TPG) 122,06 pkt, 2) Matuszewski (W) 
100,36 pkt., 3) Maciejewski (W) 98,40 
pkt. Skoki ż wieży: 1) Maciejewski (W) 
65,88 pkt., 2) Matuszewski I (W) 62,80 
pkt.. Sztafeta 3 X 100 zim.: 1) Unja 
4:25,1, 2) Unja II 4:28,4, 3) PTP 4:34,5;
5 X 50 do w.: ,1) HCP 2:46,4 (rek. okr.), 
2) Unja I 2:54v8.

Panie: 200 klas.: 1) Jarkuliszówtia 
(Giszowiec) 3:34,2, 2) Antkowiakówna 
(W) 3:45, 3) Lange (ISV) 3:455; 100 
wznak; 1) Antkowiakówna (W) 1:54,2, 
2) Guenterówna (ISV) 1573; 100 dow.: 
1) Biuemelówna (U) 1:38,7, 2) Szut- 
cówna (ISV) 1:41,5, 3) Antkowiakówna 
(W) 1:48,4; 400 dow.: 1) Jarkuliszówna 
(Giszowiec) 7:43, 2) Antkowiakówna 
(W) 7:495, 3) Bluemelówna (U) 8:22,7; 
sztafeta 3 X 100 am.: 1) ISV 5:37A 2) 
Unja 5:38.4, 3) Warta 6:01,6.

Na zakończenie turnieju rozegrano 
dwa mecze piłki wodnej: Warta I — 

I PTP I 4:1 (3:0) i Warta II — Astra
I I 10:2.

skórze Pogoń, pokonana w War­
szawie 1:0, i Legja, która od swej 
rywalki stołecznej poniosła pierw 
szą swą tegoroczną klęskę 2:3.,

Ostatni mecz niedzielny Wąr- 
ta — Polonia w Poznaniu będzie 
miał dla zagrożonej już dzisiaj
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spadkiem do W. A Polonii znaczę 
nie ogromne. Należy jednak moc 
■no wątiptó, czy anenufcziny napad 
ze statystującym Łańką, zupeł- 
ie prymitywnym Biedrzyckim, 
oparty jedynie na przedstawiają­
cych pewną wartość Szczepania­
ku i Suchockim potrafi coś zdzia 
lać przeciwko poznaniakom^ gra<- - 
jącym na własnem boisku.

Jest to tembardziej mato pra­
wdopodobne, że drużyna Warty 
przeżyła już bodaj najniższy 
punkt swej złej formy i spodzie­
wać się po niej należy raczej gry 
coraz lepszej.

W tych warunkach — Polonia 
posiada na uratowanie choćby je­
dnego punktu szanse wręcz mini­
malne, gdyż dzisiaj zaliczyć ją 
trzeba bezwzględnie do rzędiu naj­
słabszych naszych drużyn ligo­
wych. Dopiero ewentualny po­
wrót do szeregów drużyny war­
szawskiej zdyskwalifikowanego 
Pazurka może sytuację zmienić 
na lepsze.

Czy jednak nie będzie już wte 
dy za późno?

15
Bydgoszcz

21/ Turniej tennlsowy w Bydgoszczy.
i W liniach 9 i 10 b. m. odbył się na kof
I tach tennisowych RKS-u turniej tenni 

—•{sowy między Legią Warszawa, a B.
K. S. Bydgoszcz. Reprezentacja Le-Renrezentacja Le-

Olimpjadzie. P. K. Ol. zdecydo­
wał się zaaprobować propozycję 
„najszybszej kobiety świata** i 
zgłosił ją telegraficznie do 100 
mtr., rzutu dyskiem i oszczepem. 
Będzie ona ogromnem wzmo­
cnieniem naszej drużyny olim­
pijskiej, gdyż na 100 mtr. poza 
Holenderką Schuurman, może 
się nie bać, zdaje się, nikogo, a 
w dysku i w oszczepie jest też 
silą pierwszorzędną.

Olimpijczycy fińscy odbywają 
podróż do Los Angeles z przer­
wami, po jednodniowym odpo­
czynku w Nowym Yorku, zatrzy 
mali się dla treningu w Chica­
go, przyczem okazało się, że 
Nurmi ma spuchniętą kostkę, 
kuleje i nie może biegać. Była 
to jednak tylko lekka kontuzja 
odniesiona w pociągu.

Małe dudki wybrały się na jagodobra- 
nie> a zimę będę siedzieć jak ptaszki 

w klatce. Czy myślisz, Małnusiu, aby na 
zimę przechować ku Ich radości w prze?': 
tworach coś z tych jagódek ?

ciarstwo, hokej, łyżwiarstwo i sa­
neczkarstwo.

Trudniej poszło nam z Igrzyska­
mi Makabi, które mają się odbyć 
latem roku przyszłego. Napotkali­
śmy na silną konkurencję ze stro­
ny Rumunów. Nie. zabrakło im o- 
czywiście sojuszników, którzy po­
parli ich wnioski. Musieliśmy więc 
natężyć wszystkie swe siły, pu­
ścić w ruch sprężyny zakulisowe, 
używając dróg dyplomatycznych,, 
by jednak postawić na swójem. I 
zwyciężyliśmy!

Stoimy więc przed nowem wiel- 
kiem zagadnieniem organizacyjno- 
sportowem. Wszechświatowe I- 
grzyska letnie Makabi odbędą się 
w Polsce w dniach między 10 a 20 
sierpnia roku przyszłego. Wybór 
miejsca, Warszawa, Kraków czy 
Lwów pozostawiono polskiej Ma­
kabi.

Jeden warunek został nam przez 
Radę Naczelną Światowego Maka­
bi postawiony. Musimy wejść w 
kontakt z władzami państwowemi 
i centralnemi władzami sportowe- 
rhi w Polsce, by wyjaśnić ich sto­
sunek do zamierzeń Światowej 
Makabi, ponieważ jest zrozumiałe, 
że podobne wielkie imprezy wyma 
gają spećjahiie życzliwej opieki i 
pomocy.

W razie nieprzychylnego sto­
sunku czynników miarodajnych, I- 
grzyska przeniesione zostałyby do 
innego państwa.

Sądzę jednak, że „wątpliwości" 
przedstawicieli innych państw nie 
bądą miały żadnego znaczenia, 
zwłaszcza, że sprawa Igrzysk zi­
mowych i letnich' ma dla Polski o 
Wiele większe znaczenie niż Ma- 
kabiada w Tel-Avivie, ponieważ 
ściągnie do Polski szerokie rzesze 
sportowców i turystów z 23 państw 
zrzeszonych w Światowym Związ­
ku Makabi i przyczyni się też do 
spopularyzowania Polski na tere­
nie międzynarodowym.

Mieczysław Aleksandrowicz

gji z b. mistrzem Polski Maks. Sto- 
lafowem na czele odniosła łatwe zwy 
cięstwo w stosunku 13:1. przyczem je 
dynv punkt <jla Bydgoszczy zdobył, 
inż. Petel, bijać Salmonowicza 8;6. 
4:6. 7:5. W barwach Legii oprócz_Stó 
Jarowa występowali pp. Neumanówna 
i Salmonowicz. honoru BKS bronili PT?. 
Bielawska. Jendówa. Rudowsjca, Pe­
tel, Weynerowski. Cieśla. Stola. Ru-
dowski i Laszkiewicz. Wyróżftili rsie 
iPetel, Weynerówna i Laszkiewicz. 
Weynerowski dorównywał w niektó­
rych momentach b. mistrzowi Polski, 
biórąc najtrudniejsze piłki. Wyniki 2° 
szczególnych gier: Stolarow. _ Neuma- 
nówna — Jendowa. Petel (BKS) 6:1. 
6:3, Stolarow — —Leszkiewiez ,6:0, 
6:Ó. Stolarow ——Sioda 6:1? 6:1, Sto 
larów — Rudowski 6:0. 6:1. Stolarow 
— Cieśla 64, 10:8. Stolarow — Petel 
6:2, 6:2, Stolarow— Weynerowski 6:4. 
6:2, - Stolarow. Rudowską —. Petel. 
Weynerowska 6:2. 6:0. Stolarow, Sal 
mpnowicz — Rudowski Cieśla 6:1, 6:3. 
Stolarow.. Salmonowicz — Petel, Wey 
nerowskil 6:1, 6:8, 6:1, Salmonowicz — 
Cieśla 8:6. 6:4. Salmonowicz . Wey 
nerowski 6:4. 7;5, Salmonowicz —- Pe 
tel 7:9. 6:4, 6:8 (punkt dla BKS), Sal- 
mónowioz — Rudowski 6:3. 6:4, Neu 
manówna — Bielawska 6:2. 6:4, Neu 
manówna, Stolarow — Bielawska, Wey 
nerowski 6:3, 6:4.

Bydgoszcz. W niedzielę 10 b. m. 
odbyły się 1-oze w roku bieżącym 
„dirt-track" (wyścigi motocykl, na 
forze żużlowym), zorganizowane 
sprawni© przez Klub Motocyklistów— 
Bydgoszcz. , 
• Walki o pierwszeństwo było zacię­
te. Wyszedł z nich zwycięsko znany 
as sportu motocyklowego; p. Alfons 
Ziółkowski. Rewelacją byL p. Wit­
kowski (KMB), który startując pier­
wszy raz w wyścigach, pokazał wy 
soką klasę jazdy. Techniczne wyniki 
są następujące: Bieg rowerów z. moto­
rami przyczepnemi — zwyciężył Tor 
now („Tornedo"). Bieg maszyn ~ do 
250 gem. (juniorzy) 5 okrążeń — 2750 
m. — 1) Piotrowski. 2) KieroJ. Bieg 
maszyn do 350 gent — Witkowsl/ 
(KMB)* Bieg maszyn do 350 gem, -• 
seniorzy — Czerniak (Unia) Ziólkow. 
skiemu, który prowadził, spad! 
łańcuch* Bieg kat. 500 gem.— 1) Ziół 
kowski (Unia), czas 5.35. 2) Alvensle 
ben (KMB)? 3) Czerniak. 4) Zimmer 
(Gdańsk), na specjalnej maszynie dirt-1 
trackowej. Handicap dla sen), kał. 500- 
gcm. o mistrzostwo m. Bydgoszczy 
(10 okr.): Ziółkowski. 2) hr, Alvensle . 
ben, 3) Czerniak. Bieg z orzvczenka- 
mi: Cieszyński (KMR).

Kronika łódzka
Tabela mistrzostw Łodzi w ostatnim i du horendalnych odszkodowań jakie 

tygodniu rozgrywek nie zmieniła swe- zażądali w ostatniej chwili kolarze sto 
go oblicza. Czoło tabeli otwiera w dal I łeczni. .
szym ciągu ŁTSG, mając w 12 spotka* Pardygół, trener pływacki ŁKS nie 
niach wszystkiego 5 pkt. straconych, jest oficjalnie zatwierdzonym trenemniach wszystkiego 5 pkt. straconych, 
górując jeszcze 5 pkt nad Turystami, 
ŁKS-em Ib I znajdującym sie w rewe­
lacyjnej formie Widzewem. Po przej- 
ściowem załamaniu sie, dobrą formę 
wykazuje dziś Strzelecki KS, również 
i WKS poprawił swą pozycję. Do klasy 
B pretendują: Orkan i PTC, które w 
11 meczach zebrały wszystkiego „4 
wzgl. 3 pkt. Ubiegłej niedzieli Widzew 
zmiażdżył Orkan, wygrywając bez 
większego wysiłku w stosunku 6:0, a 
ŁKS I b gra na remis 2:2 z Wimą.

Bieg naprzełaj Zjednoczonych (oko­
ło 3 kim.) wygrał Deka (Ge) w czasie 
9 min. 3 sek. przed Trzcińskim (Ge) i 
Młotkiewiczem (Ge), 4) Polak (ŁKS).
Niespodzianką było zajęcie przez Ber- 
łowskiego (PKS) 15-ego miejsca.

Hymer (C. W. S.) po rocznym poby­
cie' w Warszawie otrzymał zwolnienie 
,ż.macierzystego klubu do Łodzi.

Zapowiedziane na ub. niedzielę w Ło 
dzl zawody kolarskie sprinterójr z 
udziałem wszystkich uczestników mi­
strzostw nie doszły do skutku z powo-

i

rem PZiP. Tytuł ten posiadają tylko 
Berlik. Gzermak, SzraJbman i Wleliń- 
ski.

Barcelona odwołała swól przylazd 
doi Polski, gdyż poza Cracwią i ŁKS 
nie znalazła przeciwników. Zrozumia­
le więc, że przyjazd na dwa mecze do - 
Polski nie wytrzymuje kalkulacji

Zakaz tournee Hakoahę no Polsce, 
wydany przez PZPN, wywoła!. wiel­
kie wrażenie w Związku austriackim. 
P. Hugo Meisl telefonował nawet do 
PZ1PN i stara! sie nakłonić Związek 
•nasz do zmiany decyzji. PZPN pozo­
stał jednak przy raz zaletom stanowi­
sku, motywując krok swój a jednej stro 
nv niskim poziomem gry iwiędeńczy- 
kówi a z drugiej strony niepożądanym, 
■nastrojem, jaki wytwiarzar. sie:,fla: try­
bunach w czasie zawodów Hakoahu. -

ŻAGLE
Marszałkowska 135, tel. 7264^( - ’
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PANORAMA MECZU NIEMCY — ANGLJA O PUHAR DAVISA
Na lewo moment z meczu Prenn — Austin, u góry aktorzy tego spotkania. W środku: gra podwójna, zakończona latwem zwycięstwem Anglików, u góry:

Anglicy,świata
Prennem. 
strzów

dewszystkiem dwie wielkie in­
dywidualności: Prenn i Stefan!. 
Obaj są w formie znakomitej,

Kandydaci na mi- 1'ilpca. Ale opinja publiczna znów

młodziutkim Crammetn i obda- Kto stanie do walki z Amery- 
rzonym pokaźnym brzuszkiem ką w Paryżu w dniach 22—24

Hughes, Perry, Dessart, Prenn. Na prawo: Perry bije łatwo Cramma 

Kto wygra? Spotkają się prze | zupełnie otwarta, choć jednak Kto wygra opumaj l । paipierowe przemawiają

Sensacyjni finaliści Europy w Davis Cup
Niebywałe naprężenie przed meczem Niemcy-Italia w Meajoianie

Przeżyliśmy dwie sensacje 
tennisowe: wygraną Włochów 
z Japończykami i Niemców z 
Anglikami.' Zwłaszcza ta ostat­
nia jest rekordową w dziejach 
tennisu. Anglicy bowiem jechali 
by wygrać 5:0, może 4:1. Wic- 
rzyt W to cały świat. A tu... prze­
grali 2:3.

Coprawda zwycięstwo to nie 
jest właściwym wykładbilkiem sił. 
(Jdyby dziś doszło ponownie do 
spotkania Anglja — Niemcy, 
wyrażano by szanse Niemców 
znów w stosunku 1:10, jak przed

wschodząca potęga — Japonja 
zostali zaćmieni zupełnie.

To też cala prasa francuska, 
angielska, niemiecka obdarza 
wyniki półfinałów sensacyjnemi
tytułami, 
prognozy 
wszyscy 
wiedli.

Okazuje się nasze 
podzielali wszyscy, 1 
bez wyjątku się za-

zwycięstwem berlińskiem. 
glicy są bowiem lepszymi 
nisistami, w Berlinie byli 
gorszymi sportsmenami.

W drużynie angielskiej

An- 
ten- 
zato

I oto dopiero teraz w przed­
dzień finału niema faworyta 
choć był on granitowo pewny od 
czasu, gdy prezydent Doumer 
otworzył losowanie w pałacu!

faworyzuje Niemcy, Ameryka­
nie wszak już zigóry oma­
wiają z niemi szczegóły spotka­
nia. Anglicy chcąc zrehabilito­
wać trochę swój tennis dają na­
wet Niemcom poważne szanse 
na zwycięstwo z Jankesarni.

Najskromniej zachowują się 
Niemcy. Przedewszystkiem ener 
gicznie; w nocy z niedzieli na 
poniedziałek uzgodniono wszyst 
ko z Włochami, wyperswado­
wano im projekt rozegrania me­
czu w Neapolu lub w Rzymie 
choć ongiś, gdy kazano grać

ważna by tak ryzykować., W 
Medjolanie będzie i tak dość go­
rąco, a Włosi znają trzy swoje 
place na pamięć. Ó dochód też 
należy się starać, a dochód może 
dać tylko Mcdjolan.

Niemcy wysłali swą reprezen­
tację do Medjolanu już w ponie-
działek; 
Cramm, 
Frenz

pojechali Prenn i 
na wszelki wypadek 

zamiast niedołężnego

za­
wiódł Austin, zawiódł także 
mimo wszystko Perry. Po wspa-

elizejskim, aż do ostatniej piłki1 Włochom z Niemcami w Ham- 
~ ~ burgu, zapowiedzieli oni, że od-meczu Perry-Prenn.

Dziś nikt nie wie kto wygra płacą Niemcom z nawiązką i
mecz w Medjolanie w dniach każą im przyjechać na Sycylję.

niałym czwartym secie miał 
meczbol i... przegrał. To samo 
było w Paryżu na meczu z Menz- 
lem.

A więc w psychice Perryego 
są pewne luki, sprzeczne z cha­
rakterem angielskim, z tym du­
chem bojowym, Europejczy­
ków, który pozwala im wygry­
wać Obmpjady, wznosić się na 
szczyty umiejętności dopiero 
wtedy, gdy sytuacja tego wy­
maga.1

Ten sam objaw obserwowa­
liśmy jednak i u Japończyków 
na meczu z Włochami. Spokoj­
ni, zimni panujący zawsze nad 
swemi nerwami, wielcy dopiero 
przed trudnem zadaniem, byli 
Satoh i Kuwabara w Medjola- 
nie kłębkiem nerwów. Rozkle­
kotała ich zapewne stawka 
spotkania, ciężar opinji, która 
zgóry mianowała ich zwycięz­
cami, może publiczność włoska, 
może trudy Wimbledonn.

Oba wyniki postawiły tennis 
europejski wobec zupełnie nie­
oczekiwanego rozwiązania. W 
finale znalazły się Włochy i 
Niemcy. Włochy bez Morpurga,

15—17 lipca. Jednak stawka jest zbyt po-

Dessarta do doubla i Jaenecke 
do singla. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że grać będą i w sin­
glu i w doirblu Prenn i Cramm.

Włosi wystawiają tę samą 
drużynę co przeciw Japonji, 
Stefani, Palmieri w singlu, Pal­
mieri, Serterio w doirblu, zapa­
sowym jest del Bono. Ze spro­
wadzenia Morpurga zrezygno­
wano. Forma jego jest niepew­
na.

obaj zrezygnowali z zaszczytu 
gry w Wimbledonie, i wypro­
wadzenia się z formy na kortach 
trawiastych, (a jak Wimbledon 
wpływa na formę, widzimy po 
wynikach Japonji i Anglji). Ten 
mecz będzie gwoździem całego 
społkania.

Szanse papierowe przemawia­
ją za Stefanim. Wspomnijmy je­
go sukcesy; finał w St. Cloud, 
łatwe zwycięstwo z Satoh. 
Wspomnijmy jednak i załama­
nia: mecz ze Szwajcarem Fi­
scherem.

Zarówno Prenn, jak i Stefani 
powinni bez trudu wygrać inne 
single. Ale sprawa ta w meczu 
Palmieri — Cramm jest znów

za młodym Niemcem.
Decyzja zapaść powilnna w 

doublu. Obie pary zdeklasowa­
ne przez Anglików i Japończy­
ków, są słabe, gra ta odbiegać 
będzie jaskrawo od poziomu 
singlów. Za Niemcami przema­
wia fakt, że para Sertorió—Pal­
mieri zblamowała się już, prze­
ciw Japonji, a Włosi nie mogą 
wystawić kombinacji silniejszej. 
Przeciw Anglikom natomiast 
zawiodła para Prenn — Dessart; 
Prenn — Cramm, to jednak jest 
zupełnie co innego.

W każdym razie na Mediolan 
patrzeć się będą oczy całego 
świata sportowego i żadna wia­
domość stamtąd nie może za­
skoczyć nikogo. Spotkanie Wło­
chy — Niemcy jest bowiem peł­
ne wszelkich możliwości.

Niemcy bez Moldenhauera.

Berlin w białej gorączce tenisu
Podczas niezapomnianych zwycięstw Prenna i Cramma

Anglicy przyjęli porażkę, jak szczerością gratulował Premiowi; 
zwykle zresztą, z godnością, jak mistrz Rzeszy wyrwał z ra 
prawdziwi sportowcy. Przyznajmy mion, rzucających mu sie w obję- 
sie — na kontynencie mało kto to dc, : :b:yd: 1 d: :7):.
potrafi. Punktualnie o g. 19 sztur- pił już ani na krok od Anglika.
mowali dziennikarze angielscy do

sie z ra­

da, przyjaciół i obcych i nie odstą-

z

kabin telefonicznych, aby przy sta 
nie 5:2, przy pierwszym meczboiu 
Perryego, donieść ojczyźnie o zwy 
cięstwie. W 15 minut później stali 
wszyscy gremialnie na trybunie 
prasowej, pełni zdumienia, ale spo 
kojni, przyglądając sie szałowi ra­
dości Berlińczyków. Tylko jeden 
z nich szeptał: ..wonderful... won- 
derful...“. „Prenn‘s energy?" rzu­
ciliśmy pytająco. ,.Oh. no!“ — pro­
testował zagadnięty — ..his play!“ 
Anglik pozostaje Anglikiem.

Austin przyjął swe bolesne po­
rażki ze stoicyzmem wzorowego 
gentlemana; Perry, który w odpo­
wiedzi na błędy sędziów liniowych 
znajdował zawsze ironiczny uś­
miech, po grze ze wzruszającą

Perry grał w Berlinie znakomicie.
Zdruzgotał Cramma. przeciwko 
Prennowi zademonstrował naj­
wyższą klasę światowa. Właśnie 
Prenn zmusił Anglika do wykaza­
nia całej skali swego bezcennego 
talentu. Takiej gry, jaką Fred Perry 
pokazał w czwartym cesie. Berlin 
nie widział. W pierwszych dwu se

sy za sobą? Zapomniano, że Til- 
den był najlepszym na świecie 
właśnie w wieku 32 — 34 lat, że 
Prenn swa niezrównana taktyką 
i mądrością, której nigdy żaden 
Perr. Shields czy Vines nie osiąg­
nął wyrównać może przewagę in­
nych atutów swego przeciwnika.

Tymczasem stał sie cud. Nie by 
ło nim samo zwycięstwo, ale jego 
sposób. Prenn był w trzecim secie 
o krok od zwycięstwa, lecz jeszcze 
bliżej wyczerpania. Prowadząc,
dzięki sędziemu zresztą, w tym se, , . , _ . . . . . •• , uzięw seuzieiuu zieszuu w rym sc

tach uległ on genialnej strategu | cie 3^ załamał sie i oddał 10 ko- 
Prenna, w piątym fortunie 1 lejnych gemów Perryemu. Los je- 

go zdawał sie być przseadzonym;Daniel Prenn był zaiste godnym
podziwu bohaterem dnia. Mimo ab 
sorbującej go pracy zawodowej do 
prowadził on swa formę do szczy­
tu. Przeciwko Austinowi — dawa­
no miu cień nadziei. Prenn zmiaż­
dżył go. O sukcesie z Perrym nie 
było mowy. Czyżby dlatego, że 
Prenn ma już 30 lat i najlepsze cza.

X—

REPREZENTACYJNA ÓSEMKA STANÓW ZJEDNOCZONYCH
przystąpi w Los Angeles do walki o tytuł mistrza olimpijskiego z ‘najpoważniejszemu szansami na zwycięstwo.

mówił o tern dobitnie czwarty set 
(0:6) i prowadzenie atletycznego 
Anglika w ostatnim 4:1. 5:2 i mecz 
boi.

To co sie potem 'działo, zdaje się 
wciąż jeszcze być jakaś bajeczna 
fantazja. Prenn zdobył w decydu­
jącym secie przeciw Perryemu pięć 
kolejnych gemów! O taktyce w 
tych momentach nie było mowy. 
Był to wyczyn niesamowitej, roz­
paczliwej, nieludzkiej niemal ener- 
gji, popartej nienojeta intuicja.

Również Gottiried von Cramm 
spełnił godnie swe zadanie. W wal 
ce z Perrym uległ bezkompromiso 
wo. .Z Austinem osiągnął nietylko 
największy sukces swej karjery, 
ale i pokazał stylowy tennis.

NIEMIEC STOEPEL 
, zwycięsca etapu Caen — Nantes w wyścigu dokoła_ .. ... Francji, przybywa na

metę, witany przez swoja uszczęśliwioną małżonkę.

W skwarne południe uczestnicy" bieg tr dookoła DAJE c IĘNIA
_______ ■ - ■ a°01C0,a Franc]1 osuwają się znużeni wspaniałą szosą do Fougeres.
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